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TA NARODOWA 


Lwów d. 29. września. 
(Moskalofile w sojuszu z centralistami. — 


Z sejmu bukowińskiego. — Uchwały zjazdu cen- 
tralistycznego. — Pan Beust. — Kłopoty Ma- 
diarów.) 


Onegdajszy postępek moskiewskiej kliki 
sejmu naszego w sprawie adresu stol w naj- 
ściślejszym związku ze zmową parlamentar- 
ną, przez dogorywający centralizm urządzoną. 
Dotychczas przeciw adresom, ze strony wię- 
kszości sejmu wnoszonym, „menszost* wnosiła 
swoje znowu adresy. Onegdaj wyłączyła się 
zniej frakcyjka osobna, która uciekła przed 
adresem, jak centraliści w Bernie, Lincu i 
Lublanie nciekli przed sprawdzaniem wybo- 
rów. Z powierzehowności zatem postępek pp. 
Pawhkowa i Szaszkiewicza kubek w kubek 
jest podobny do komedji, przez centralistów 
wyprawionej. Ale nadto jest on wypływem 
bezpośrednim agitacji centralistów. Już od 
tygodnia napotykaliśmy w pismach wiedeń- 
skich zapewnienia, Że stronnictwo „wierno- 
konstytucyjne* zamanifestuje się we wszy- 
stkich sejmach, a zatem i w galicyjskim. 
Zdawało się to nam tylko przechwałką, po- 
słaną w świat centralistyczny dla dodania 
otuchy. Niepodcbna było sądzić, aby ci, któ- 
rzy o ile z największą nienawiścią do Pola- 
ków występywali, o tyle za to nadrabiali 
patrjotyzmem słowiańskim, austrjackim i lo- 
jalnością dla korony, podawali jawnemu i 
najsroższemu katowi Słowiańsczyzny w Au- 
strji rękę w chwili, gdy poniewierane, za- 
krwawione plemiona słowiańskie w Austrji 
zaczęły wolniej oddechać ; wiążą się z wi- 
chrzycielami i zdrajcami Austrji w czasie, 
kiedy gwiazda miru po raz pierwszy nieobłu- 
dnie nad nią zaświeciła; występują z góry 
przeciw aktowi zaufania do korony, dlatego 
właśnie, że to ma być akt zaufania. 

W czemże mógłby adres ubliżyć sprawie 
ruskiej, której się mienią orędownikami? 
W czemże mógłby ubliżać prawom i dobru 
ludu, na którego przywódzców się narzucili ? 
W czemże pomogą im centraliści, których 
właśnie przed kilku dniami Słowo jako obłu- 

ików potępiło? 

+ Zwóstą czerniowiecki korespondent No- 
j wej Pressy w ostainim numerze otwarcie 
w wyznaje, że centraliści na Bukowinie dążą 
- do otumanienia trzech tamtejszych posłów 
ruskich, włościan, aby ewentualnie otrzymać 
"w idokio sejmie większość i tam „zwy 
ciężyć”. 

Ale na co się takie zwycięztwa przyda- 
dzą centralistom? Wszakże lat tyle odnosili 
większe, prawdziwe, i właśnie dlatego zostali 
rzuceni w przepaść, z której rozpaczliwemi 
podrygami wydobyć się starają. 

Nam, ani sprawie ugodowej w ogóle na 
złe nie wyjdzie postępek pp. Pawlikowa i 
Szaszkiewicza. I owszem, korzyść ztąd wielka 
dla kraju. 

Co się tyczy nadziei centralistów w sej- 
mie bukowińskim, przestrzegamy zosia- 
dających w nim ziomków naszych, aby 
się nie dali wpłątać w ich intrygi podłe. — 
Jakikolwiek żal miećby można do rumuńskiej 
partji, to obecna właśnie chwila nakazuje, 
występywać z zarzutami 1 opozycją tylko 
tam, gdzie nie chodzi o te sprawy, od któ- 
rych losu zawisa z jednej strony pomyślność, 
z drugiej nędza wszystkich krajów Austr]l. 
Natomiast możemy wymagać od większości 
rumuńskiej, aby w proponowanym na po- 
siedzeniu d. 16. adresie do korony (przez J. 
Hormuzakiego) nie poruszano kwestyj, któ- 
reby do następnego sejmu, gdy już podstawa 
do stałej organizacji państwa i prowincyj 
jego daną będzie, odłożyć można. 4 1go po- 
siedzenia sejmu bukowińskiego winniśmy pod- 
nieść przemowę nowego marszałka, br. Wa- 
silki, którą pod każdym względem za mi- 
strzowską uznać należy. 

Niedzieluy Zjazd posłów  centralistycz- 
nych we Wiedniu skończony. Zobowiązano 
się uchwały trzygodzinnej konferencji zacho- 
wać w Ścisłej tajemnicy, tymczasem „jeden 
z przywódzców centralistycznych* pa dwa 
dni poprzód doniósł Pester Lloydowi dość 
jasno, jaki cel tej konferencji, a na dobitek 
pisma wiedeńskie treść ich zgodnie podały. 
Uchwały te są nastęrujące : Postępowanie 
mniejszości „uiemiecko-liberalnych* w sej- 
mach pragskim, berneńskim, linckim i lu- 
blańskim pochwalono; dalej postanowiono, u- 
sunąć się od udziału w sejmach, w Radzie 
państwa i delegacjach; tylko sejm niższo- 
austrjacki ma być W Czynności, aby uchwalić 
rozszerzenie prawa Wyborczego; opór ten bijer- 
ny ma trwać depóty, dopóki rząd obecny nie 
odstąpi. Słychać takze, 1% uchwalono protest 
przeciw finansowej części gUdY. W końcu 
ma być wydany manifest, zawierający pro- 
gram stronnictwa, oparty pie na rezolucjąch 
zjazdu pólteńskiego, ale odbytego nA Wiosnę 
zjazdu wiedeńskiego, Uchwały zostały prze- 
słane frakcjom  centralistycznym W TESZCJE 
sejmów, i po zatwierdzeniu ogłoszone 1 WY- 
konane. Już w tym celu naznaczone na WCzo- 
raj posiedzenie sejmu  niższo - austrjackiego 
odłożono do jutra. b 

A zatem sejmy salcburgski, styryjski, 
celowiecki i szlązki rozejdą SIę, a centraliści 
wystąpią nadto i z reszty sejmów, w których 
się znajdują. Dlaczegoż niższo-austrjacki ma 
pozostać czynnym? Dla rządu będzie to za- 
pewne o tyle dogodnem, że ze słusznych po- 
wodów może rozwiązać te sejmy. W Czechach 
i na Morawie, jeżeli się nie mylimy, na mo- 
cy uchwalonych poprzednio zmian ordynacyj 
(przez centralistów) rząd może i bez złoże- 
nia mandatów rozpisać wybory na miejsce 


tych posłów, którzy w sejmie udziału nie 
biorą. - i 

W kiopocie są teraz węgierscy přzyja- 
ciele centralistów. Doradzali oni centralistom 
ustąpienia, ale tylko z Rady państwa w pe- 
wn ch danych wypadkach — tymczasem cen- 
traliści wcale się daiej posunęli, Pester 
Lioyd jest w rozpaczy. Sami jednak sobie 
Węgrzy winni. Gdyby nie byli popierali cen- 
tralistów tyle lat, sprawa ugodowa już byłaby 
skończona, a obecny stan krytyezny Przedli: 
tawii nie byłby ze szkodą dla Madiarów 
wpływał na sprawę kroacką, na co Madiary i 
żydzi węgierscy tak mocno utyskują. Ale je- 
żeli już utyskują, to niechże pójdą dalej za 
wskazówką loiki, i poznają, że jeżeli krizys 
ta się wzmoże, albo tylko przeciągnie, to ten 
wpływ na Kroację jeszcze się spotęguje. 
Niech Madiary pomogą sprawie ugodowej, 
to im także pójdzie pomyślniej uporządkowa- 
nie wewnętrzne ! 

Mesaż cesarski do sejmu czeskiego, u 
znający prawa królestwa czeskiego, czyli to, 
co przed rokiem p. Beust nazwał w liście 
do Riegera Landespreisgebung, miał bardzo 
niemile wpłynąć na p. Beusta i spowodować 
go do agitowania przeciw Hohenwartowi. 
Wątpimy, aby do tego „elastyczny* p. Beust 
się posuwał. Podróż kanclerza jerozolimskie- 
go (tak go we Wiedniu nazwano z powodu, 
że go Brody na posła wybrały) do Brodów 
saniechana. Do Pester Lloyda donoszą: 
„P. Beust zamierzał istotnie pojechać do 
Lwowa (do Brodów), aby podziękować za 
objawione mu w chwilaeh trudnych zaufanie, 
ze względu jednak na ostatni zwrot w poli: 
tyce wewnętrznej zaniechał tej podróży.“ 

Dalej telegrafują z Wiednia do Pester 
Lloyda: „Słychać z całą pewnością, że akcja 
rządu pójdzie dalej pomimo strejku (zmowy) 
stronnictwa eentralistycznego, gdyż żaden 
sejm nie został zdekompletowany. W razie 
potrzeby będą rozpisane wybory bezpośrednie 
do Rady państwa.* 

Stara Presse pisze: „Mają i Węgrzy 
kłopot z opozycją słowiańską. Zwołany na 
d. 20. bm. sejm kroacki musiano ponownie 
odroczyć, w Peszcie bowiem obawiają się 
podobno zbyt natarczywego ataku większości 
ultra-narodowej na ugodę kroacko-węgierską. 
Kroaci, jak słychać, są srodze oburzeni na 
to nowe odroczenie, i dlatego bardzo się 
sprawdzić mogą pogłoski, o zańńiiarze bana, 
Bedekowicza i ministra kroackiego, Pejace: 
"wicza, podamiś sig dó dy NEJ ZAlajtós zanie 
polityczne w Kroacji ciągle się wzmaga; ze- 
wsząd przedstawiania, protesta, ustępywania 
całych korporacyj, dymisje nadżupanów; tu 
nowowybrany sejm, który się jeszcze nie ze- 
brał, a w Peszcie posłowie kroaccy, jeszcze 
przez rozwiązany sejm wyprawieni.* 


Pester Lloyd, który z takiem uniesie- 
niem pisał o zjeździe salcburgskim i o wpły- 
wie, jaki tam miał wywierać Andrassy, woła 
teraz, że Andrassy byłby lepiej zrobił, pilnu- 
jąc w domu sprawy kroackiej, niż paradu- 
jąc w Salcburgu w mundurze pułkownika 
honwedów, w którego pętlicach według wia- 
domych chęci, ma się zaplątać jaka wstęga 
orła czarnego. 

, Podajemy tu szkic pierwszych dwóch 
posiedzeń sejmu szląskiego : 

Ze strony rządu obecny naczelnik rządu 
krajowego Summer. Posłowie z gmin wiej- 
skich Esięstwa cieszyńskiego zajęli miejsce 
na prawicy. : 

Naczelnik rządu „krajowego, Summer 
wita posłów w Imieniu rządu i zawiadamia 
ich zarazem, że cesarz mianował hr. Aman- 
da Kuenburga marszałkiem sejmu szląz- 
kiego, a dr. Dietricha jego zastępcą. 

Marszałek Kueuburg zagaja posiedze- 
nie krótką przemową — w której przyrzeka 
Ścisłą bezstronność i oświadcza, Że zawsze 
wiernym zostanie konstytucji austrjackiej. 

(Oklaski; posłowie z gmin wiejskich 
księstwa Cieszyńskiego zachowują się biernie). 

Po trzykrotnym okrzyku na cześć cesa- 
rza przystąpiono do składania przyrzeczenia 
sejmowego. 

Cieńciała składa przyrzeczenie po pol- 
sku, dr. Kotek po czesku, Marszałek o- 
Świadcza, że dotąd według regulaminu uży- 
wano zawsze języka niemieckiego, musi za- 
tem przyjęcie przyrzeczenia od tych dwóch 
posłów odroczyć, aż wszyscy inni posłowie 
złożą swe przyrzeczenia a Izba w tym wzglę- 
dzie zdanie swoje objawi. - 

Po dokonaniu tejże czynności, zabiera 
głos dr. Kotek; gdy mu jednak marszałek 
po czesku mówić nie pozwala—wnosi po nie- 
miecku — by w sejmie szlązkim wszystkie 
trzy języki krajowe równych praw używały, 
choćby dla tego, że Słowianie na Szłązku są 
w większości. , 

Dr. Eisenberg (poseł narodowy) Sądzi, 
że do tego nawet uchwały nie potrzeba, bo 
to się samo przez się rozumie. ; 

Marszałek oświadcza, że nie może Się 
zgodzić na żądanie dr. Kotka, bo tu nie ma 
Mowy v naruszeniu zasadniczych ustaw pan- 
stwa; co się zaś tyczy posłów pp. Cieńciały 
i dr. Kotka rozstrzygnięcie należy do Izby, 
bez względu na to, czy dr. Kotek cofnie wnio- 
sek czy nie. 

Dr. Kotek cofa swój wniosek odwołu- 
jąc się przytem do ustaw zasadniczych. 

Dr. Müller podaje dla załagodzenia 
sporu następujący wniosek : 

1) Każdemu posłowi wolno mówić po 
niemiecku, po polsku—lub po czesku; jeżeli 
jednak nie mówi po niemiecku — a chce by 
mowa jego umieszczoną była w stenograficz- 
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nych sprawozdaniach, powinien ją sam prze- 
tłumaczyć. 

2) wnioski i oświadczenia, które mają 
mieć skutki prawne w sejmie, czynione być 
winny w języku niemieckim; jeżeli zaś użyto 
języka polskiego lub czeskiego, należy dołą- 
czyć przekład niemiecki, który będzie uwa- 
Żany za tekst oryginalny; 

8) o przyjęciu przyrzeczenia 
marszałek. 

Seeliger występuje z docinkiem dla 
dr. Kotka i chce ogólnemi frazesami zbyć 
całą sprawę. r 

Cieńciała (po niemiecku): Jako pro- 
sty włościanin, z ludu pochodzący, jestem tu 
dla zastępywania sprawy ludu, który mnie 
wybrał; przysięgę uważam za rzecz sumienia 
i dlatego złożyłem ją w języku ojczystym. 

Dr. Kotek zgadza się na wniosek dr. 
Müllera, który następnie en bloc przyjęto, 
poczem marszałek uznał ważność przyrzecze- 
nia złożonego przez pp. Cieńciałę i dr. 
Kotka. 

Po załatwieniu tej sprawy wybierano 
komisje. Z posłów narodowych wybrano do 
komisji sprawdzającej: de. Eisenberga; do ko- 
misji dla spraw dobroczynności: Cieńciałę; do 
komisji skarbowej: dr. Kotka i Dostala ; do 
komisji sprawiedliwości: dr. Eisenberga. 

Przy końcu posiedzenia wnosi naczelnik 
rządu krajowego następujące przedłożenia 
rządowe: 

1) w sprawie zmiany $. 3, 6, 38 ordy- 
nacji krajowej; 

2) projekt nowej ordynacji wyborczej; 

3) zmianę dodatku do powyższej ordy- 
nacji. 

Na następnem posiedzeniu sejmu dnia 
15. bm., gdy dr. Kotek zaczął po czesku 
mówić, wszyscy posłowie niemieccy opuścili 
salę sejmową ji wrócili dopiero, kiedy dr. 
Kotek po niemiecku przemówił. Stało się 
to nazajutrz po uchwaleniu równouprawnie- 
nia wszystkich języków krajowych i bardzo 
dobitnie wykaznje wartość liberalizmu owych 
panów. 

Pierwszego czytania przedłożeń rządo- 
wych słuchano w milczeniu. Mają być prze- 
kazane Osobnej komisji do zbadania. Nastę- 
pnie sejm „uznał nieważność wszystkich gło- 
gów, oddanych przez wyborców nieopłacają- 
cych przynajmniej 10 złr. podatków bez do- 
datków“. i 


stanowi 


Głos Wielkopolski do braci 
w Galiciji *). 


Galicja, która kosztowała gorzkiego o- 
wocu usiłowań blizko stuletnich bezbożnej 
biurokracji niemiecko-austrjackiej około ger- 
manizowania jej, złamania i zbękarcenia du- 
cha polskiego, „najlepiej osądzić zdolna, jak 
okropnem musi być położenie Wielkopolski 
wobec rządu pruskiego, dokonywającego wy- 
narodowienia nas w sposób równie przebie- 
gły jak nieubłagany, systematyczny. Proces 
ten historyczny odbywa się przy równocze- 
snem a nader gorliwem współdziałaniu lu- 
dności całych Niemiec, którym na oścież i 
protekcyjnie otworzono do nas wrota, aby, 
czego rząd nie zdoła dokonać, dokonał zalew 
napływu przemożnego inteligencji i kapita- 
łów niemieckich. Że szkół rugują nasz ję- 
zyk, do urzędu nie mamy przystępu, brzmi 
tu oficjalnie tylko język niemiecki. Jesteśmy 
tylko „misera contribuens plebs*. 

Wcielono nas mimo protestacyj naszych 
usilnych do rzeszy niemieckiej. Posłom na- 
szym na sejm odmawiają nawet prawa prze- 
mawiania jako Polacy, utrzymując, że po- 
wołanie ich ogranicza się li na bronieniu in- 
teresów kościelnych. Wprzęgają nas jak he- 
lotów w rydwan swój tryumfalny, każąc nam 
się cieszyć z ich zwycięztw, czyniących nam 
własne nasze brzemię coraz uciążliwszem, a 
jeżeli, nie potrząsając nawet naszemi kajda- 
nami, choć biernie tylko zachować się pra- 
gniemy, biją nas, tłuką szyby i burzą domy. 
Przymuszają nas bić się za nich, a z faktu 
przymusowego przelewu krwi naszej w Sze- 
regach ich, wyciągają znów wnioski, żeśmy 
już sercem i duszą Niemcami. Istny tryumf 
piekła. 

Dosyć będzie tych słów, by skreślić stan 
kolebki całej Polski, gniazda białych piskląt 
orlich, ojczyzny Zygmuntów, Batorych, Sobie- 
skich! Znosimy to okropne położenie nasze 
na Kresach polskich z rezygnacją i pokorą, 
gwoli dopuszczeniom boskim, lecz bynajmniej 
nie rozpaczamy ani też odwagi i wiary w 
lepszą przyszłość nie tracimy. Cierpimy za 
grzechy ojców naszych, za grzechy całej Pol- 
ski — lecz pomni oraz jesteśmy chwały i 
poczucia godności, jakie nam ojcowie nasi 
mimo upadku przekazali, i dlatego przecho- 
wujemy sztandar nasz narodowy, sztandar 
praw ludzkich i boskich, sztandar prawd od- 
wiecznych, nieskalany Żadnem odstępstwem, 
nie zbezczeszczony żaduem zwątpieniem, — a 
chociażby przyszło powiedzicć: „Victrix causa 
diis placuit — sed victa Catoni...“ 

Nie dajmy Się! — to hasło nasze. — 
Walczymy 0 kolebkę, o egzystencję naszą, 
honor polski wedle sił, wedle możności, na 
tysiącach punktów, skwycie i jawnie. Armia 
nasza jest tak liczna, ile jest serc polskich, 
ile sumień chrześciańskich — i walczymy bez 


*) Gorąco popieramy niniejsze wezwanie. 
(P. red.) 


trwogi, mając Boga w sercu. Nie jest to 
frazes. : 

Ależ trudne jest położenie nasze. Przed- 
stawić je braci, nietylko jest prawem, ale 
oraz i obowiązkiem naszym. „Et tua res 
agitur“ 

Zabór pruski przy kilkunastu teatrach 
niemieckich w Szlązku, Poznańskiem i Pru- 
sach polskich, na blizko trzymilionową lu- 
dność polską, ani jednego nie posiada 
teatru polskiego. Czujemy to dobrze, 
jak teatrami i spektaklami niemieckiemi za- 
krada się powolna lecz pewno działająca tru- 
cizna w duszę naszą narodową. Kochamy 
bowiem — widzi Bóg — gorąco polskość, a 
miłość jest przenik!iwą. Teatr po ambonie i 
szkole najdzielniejszą jest dźwignią narodo- 
wości każdej. W kościele nas nurtują, nasy- 
łając nam beznarodowościowych naczelników, 
ze szkoły nas rugują — teatru narodowego 
nikt nam nie da, jeżeli go sami stworzyć 


nie zdołamy. Jesteśmy wszakże za słabi na 


to w odosobnieniu naszem. Miasta nasze na 
pół zniemczone, obywatelstwo zdziesiątko- 
wane. Prosimy, domagamy się od was po- 
mocy, gdyż pomagając nam,  pomagacie 
wspólnej sprawie. Nie mowy i zjazdy nas 
zbawią, lecz silne poczucie sołidarności, w 
czynach się objawiające! 

Madejowem łożem jest położenie nasze 
pod rządem, który wieszcz nasz tak cndnie 
scharakteryzował : 


Mnich apostata, 
Lennik spanoszony... 


wśród społeczeństwa niemieckiego, wyzywa 
jącego Boga samego postanowieniem obcho- 
dzenia stuletniej rocznicy kainowej zbrodni 
bratnio-ludowej, podziału Polski, bezbronnej, 
niezaczepnej. 

Bracia! nie odmawiejcie nam waszej po- 
mocy. Pokażcie, że i wy posiadacie prawdzi- 
wą miłość polskości, tę miłość, która jest 
nie hałaśliwą, ale zaradną, zabiegliwą, a cóż 
dopiero w ratowaniu współbraci ! 


—— 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Paryż d. 12. września. 
(0). Jest to fakt skonstatowany, stwier- 
dzony i sprawdzony, że rząd pseudo-republi- 
ncuzkiej nie szczędzi nych starań- 
nie achyla się przed żadnem nawet upoko- 
rzeniem, aby dopiąć aliansu z Moskwą. Na- 
ród zaś francuzki, a przynajmniej Paryżanie, 
dopomagają mu w tem ze znanem, właści, 
wem im zacietrzewieniem się. Sojusz z Moe 
skwą tkwi we wszystkich sercach, panuje 
we wszystkich umysłach, na wszystkich spo- 
czywa ustach. Już go tu nawet zawczasu 
eskomptują, prawią z dumą, że się tego so- 
juszu ulękły Prusy, i że to dało powód do 
zjazdów w Gastejn i Salcburgu, gdzie się 
a bodaj Włochy, 
na podstawie dzisiejszego 


starają wciągnąć Austrję, 
do ligi pokojowej 
„status quo*. 
Gdyby sami tylko Paryżanie popierali 
ideę franko-moskiewskiego przymierza, po- 
nieważ znamy ich płochość i blagę, symptom 
ten mniejby miał prawa do naszej uwagi, 
nie tyleby nas martwił rzeczywiście. Lecz, że 
starzy wojskowi z wojny wschodniej, ludzie 
poważni wiekiem i zasługami, petakują, a ra- 
czej wywołują ten alians niemoralny, sprzecz- 
ny z ideałem narodu fraucuzkiego, negujący 
jego posłannictwo dziejowe i sławę przyszło- 
ści, dowodzi to ogólnej aberracji umysłowej, 
która naprzykład podmuchnęła sądom wojen- 
nym karać lekko lub nawet uniewinniać 
członków komuny paryskiej, a skazywać na 
śmierć kobiety, którym Żadnej w istocie 
zbrodni nie dowiedziono. 

„W d. 8. b. m., powiada Paris-Journal 
w szesnastą rocznicę zdobycia Sebastopola, 
do pięćdziesięciu oficerów różnych stopni, 
którzy wzięli udział w tym czynie wojennym, 
zebrali się w południe w restauracji de la 
Porte-Maillot. Przy deserze wniesiono z en 
tuzjazmem toast w cześć Moskwy, zwy- 
ciężonej w 1856 r. „Bo też, dodsje Faris- 
Journal, w rzeczy samej wiele zaszło wypsd- 
ków od lat szesnastu.“ 

Nikt nie myśli zaprzeczać Francuzom 
prawa do zawierania takich przymierzy, ja- 
kie uważają dla siebie za najkorzystniejsze. 
Ale w takim razie należy już być logicznym 
do końca; i jeżeli Francja pragnie i dąży do 
aliansu z barbarzyńską a zaborczą Moskwą, 
którą najgodniej tu reprezentuje pijak i 
szpieg, Apolon Młochowski (de Belina), to je- 
dnocześnie sprawiedliwość nakazywała jej, 
wyrzec się tytułu „przodowniczki wol- 
ności i cywiłizacji europejskiej“. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Według Gołosu, ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zażądało od władz gubernialnych 
królestwa Polskiego opinii, jakim zakładom 
dobroczynnym w Królestwie i w jakiej wy- 
Sokości ma się udzielić wsparcie ze skarbu. 
Wsparcie to nie będzie żadnem dobrodziej- 
stwem ze strony rządu moskiewskiego. Po- 
zabierał on, jak wiadomo, wszystkie fundu- 
sze krajowe i osób prywatnych na cele do- 
broczynne składane, nie dziw więc, że zmu- 
szony jest teraz wspierać te z zakładów do 


Rok 
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LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nia 
alegają frankowaniu. 


Manuaskrypta drobne nie zwracaja gie, lecz bys 
«aja niszczone. 


broczyn nych bez których kraj obejść się 
nie może. 

Ks. Zyliński i jego przyjaciele, jak mo- 
gą Starają się wciąż zasługiwać się Moska- 
lom i na wszystkie sposoby przyzwyczajają 
lud katolicki do uważania swej religii za je- 
dno z prawosławiem. Oto co pisze Dziennik 
Poznański w tym względzie: „Opowiadał nam 
świadek naoczny o eksportacji zwłok jenera- 
łowej Potapowej w Wilnie, ze zwierzyńca na 
kolej, że w chwili, gdy procesja pogrzebowa 
przechodziła mimo kościoła katedralnego św. 
Stanisława, ks. Zyliński, administrator dje- 
cesji, z pra Tepeiskim i klerem wyszli 
na spotkanie, pierwszy w kapie, inni w kom- 
Żach i stułach, wszakże karawan się nieza- 
trzymał i ks. Żyliński w powietrzu tylko po- 
kropił trumnę. Większego honoru dostąpił 
prałat Niemeksza. bo przed kościołera archi- 
presbyterjalnem Św. Jana, karawan zatrzymał 
się i ks, Niemeksza w asystencji swoich wi- 
karjuszów mógł pokropić samą trumnę przy 
odśpiewaniu stosownych modlitw. Pierwszy 
to fakt w Wilnie, że katoliccy księża uro- 
czyście na ulicy łączą się z prawosławnem 
duchowieństwem dla wspólnych obrzędów. 
Pani Potapow jako zacna kobieta, zarówno 
dla wszystkich wyznań dobroczynna, zasługi- 
wała na uczczenie przez mieszkańców Wilna: 
jakoż zgromadziło się kilka tysięcy katoli- 
ków i masy żydów; mogli więc i księża Zy- 
liński, Tupalski i Niemeksza być obecni; ale 
czyż godziło się łamać przepisy kościoła i 
dopomagać zamiarom rządowym w łączności 
obrzędów katolickch z prawosławnemi ? 


Francja. 


Constituttonel umieścił artykuł wymie- 
rzony przeciwko emigracji polskiej i „choro- 
bie zwanej polonizmem.* W artykule tym 
wspomina o świeżo ogłoszonej broszurze 
przez Belinę: Les Polonais et la commune 
de Paris, tchnącej tym samym duchem 
co artykuł, i prawdopodobnie z jeduego źró- 
dła pochodzącej. Czas przytaczając artykuł 
Constitutionela i wzmiankę o brosznrze, na- 
zywa w nawiasie p. Belinę, p. Wład. Swiąt- 
kowskim, ubliża tym sposobem człowiekowi 
znanemu z uczciwości, przypisując mu robo- 
tę znanego ajenta moskiewskiego w Paryżu; 
owym Beliną bowiem jest nie kto inny, tyl- 
ko p. Młochowski. 

Thiers był obecnym w tych dniach na 
posiedzeniu komisji, "wyznaczonej do zbada- 
nia podań o łaskę. Roztrząsano na- posie- 
dzeniu. tem sprawę Lullier'a. Mówią, że w 
zasadzie zgodzono się na to, żeby go nie 
kazać rozstrzelać, Być może, że go wyszlą 
do domu obłąkanych na resztę dui jego ży- 
wota; komisja bowiem, złożona z 15 człon- 
ków, ma zhadać stan jego z: rowia, miano- 
wicie czy rzeczywiście cierpi na pomięszanie 
zmysłów. Dotąd nie podał Lullier, pomimo 
nalegania adwokata, wniosku o rewizję pro- 
cesu. Na Cavaliera, zwanego Pipe en bois 
zrobiło wielkie wrażenie skazanie go na de- 
portacją w fortecy. Kiedy mu wyrok odezy- 
tano, omdlał i ma być dotąd chorym. Are- 
sztowania komunistów nie ustają dotąd. 

W Belgii zmarły członek komuny, Tri- 
don, pozostawia majątku 80.000 franków 
renty. 

O karze zesłania Paris-Journal podaje 
następujące szczegóły : 

„l) Zesłanie zwykłe (la deportation sim- 
ple) polega na przesiedleniu na wyspę Nu- 
kahiwa, jednę z wysp markizkich. 

Skazany na zesłanie zwykłe, używa na 
miejscu już zesłania wszelkich praw obywa- 
telskich, Może zawierać umowy, nabywać i 
rozporządzać tem, co nabył, ` 

Co się tyczy majątku, który skazany 
posiadał w chwili skazania, lub który mu 
się dostał nie w miejscu zesłania przez da- 
rowiznę lub spadek, ten tylko podlega opiece, 
o której powiada 29. art. kod. karnego. 

2. Zesłanie obciążone (aggravće) polega 
na trzymaniu skazanego w obwodzie uforty- 
fikowanym, cznaczonyra przez prawo po za 
granicami lądowego  terrytajum Francji. 
Skazani używają tam wszelkiej wolności, na 
jaką pozwala konieczność trzymania ich pod 
strażą. Podlegają porządkowi policyjnemu i 
bardzo Ścisłeimu nadzorowi, określonemu re- 
gulaminem administracji publicznej, ale nie 
są zamknięci w cytadeli, jak mniemano; SĄ 
tylko zamknięci w obwodzie ufortyfikowanym 
(enceinte fortificće), co pozwala domyślać się 
przestrzeni dość wielkiej, gdzie swobodnie 
będą mogli poruszać się wewnątrz, a jeśli 
można będzie, to nawet uprawiać grunt. 

„ „Dolina Waithan na wyspach Marquises, 
którą admirał Pothau wziął w posiadanie w 
r. 1842 ogłoszoną jest jako miejsce zesłania 
w obwodzie ufortyfikowanym. * 

Projektowany przez p. Thiersa 10pro- 
centowy dodatek do podatków, napotkał, jak 
wiadomo, na niechęć i opór większości Zgro- 
madzenia. P. Thiers, bojąc się przegranej, 
sam cofnął wniosek rządowy. 

Podczas feryj parlamentu, rada mini- 
strów odbywać będzie posiedzenia swoje w 
Wersalu; w nieobecności p. Thiersa, p. Du- 
faure przewodniczyć będzie. Mówią jeduak, 
Że czasem i w Rambouillet p. Thiers zgro- 
madzać będzie u siebie ministrów. Sprawę 
nieszczęśliwych więźniów politycznych, mię- 
dzy którymi według ogólnego mniemania 
przynajmniej połowa jest niewinnych, poru- 
szył świeżo na Zgromadzeniu deputowany, 
Javal, i zapytał, jakie kroki zamierza rząd 
przedsięwziąć dla przyspieszenia postępOwa- 
nia sądowego przeciw uwięzionym komuni- 
stom. Minister wojny, jen. Cissey, odpo- 
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 miedział, że już ośm sądów wojennych zaj- 


«muje się tym procesem, a niebawem przy- 


w będzie ich dwa. Sędziów śledczych jest 152, 
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aresztowanych 30.000, a 25.000 dokumentów 
do rozpoznania. Minister sądzi, że z 30.000 
uwięzionych, z jakie 12.000 wypuszczonych 
będzie na wolność bez wyroku. Między u- 
więzionymi poznano tylko 750 dawnych wię- 
źniów galer. Rząd przykłada wszelkich wy- 
sileń, aby przyspieszyć bieg czynności sądo- 
wych; ale rzeczywiście niepodobieństwem jest 
wydać więcej nad 100 wyroków w miesiącu. 

Minister spraw zagranicznych oznajmił 
Zgromadzeniu narodowemu, że układy, ty- 
czące się przyszłego systemu cłowego wzglę- 
dem Alzacji i Lotaryngii, toczą się dalej. 
Mimo naszej chęci, rzekł minister, aby przy- 
nieść ułatwienia szlachetnym mieszkańcom 
Alzacji i Lotaryngii, nie chcemy wyzywać u- 
prawnionych skarg ze strony narodowego na- 
szego przemysłu. Następnie minister przed- 
kłada Zgromadzeniu podstawy umowy zawar- 
tej, mniej więcej następne: 

1) Wyroby rękodzielnic:e alzackie wpu- 
szczane będą do dnia 31. grudnia 1871 bez 
cła. Od 1. stycznia do 1. lipca 1872 płacić 
będą "œ od 1. lipca do 31. grudnia 1872 
połowę istniejących ceł. Wyroby rękodziel- 
r francuskie takim samym ulegają opła- 

om. 

2) W skutek tej umowy departamenta 
Ain, Aube, Cote d’ Or i Jura będą natych- 
miast opuszczone, a siły niemieckich wojsk 
wę Francji wynosić będą tylko 50.000 ludzi. 

Minister dodaje, że rząd żąda od Izby 
w dowód zaufania, aby ta uchwaliła przed 
odroczeniem się umowę tę, na znak zaufa- 
nia, gdyż korzyści jej rząd przedstawia. U- 
znano nagłość projektu rządowego. 

Reorganizacja armii jest głównem i u- 
lubionem zajęciem p. Thiersa. Pokojowa ar- 
mia francuska ma wynosić 350.000 ludzi 
(armia paryska z Lyonem 120.000, armia w 
Bourges 150,000, armia zachodnia 40.000 i 
armia południowa 40.000). Do tego doliczyć 
wypada 100.000 ludzi w Algerji, tak, że ar- 
mia francuska wynosiłaby najmniej 450.000 
ludzi, podczas, gdy dawniej nie liczyła wię- 
cej nad 300.000 ludzi. 

W okolicy Paryża ma być wzniesiony 
drugi Mont-Valerien, mianowicie na wzgórzu 
Champigny, gdzie 2. grudnia przeszłego ro- 
ku była bitwa. Koszta budowy tej fortecy 
wraz z bastjonami dokoła niej, mają wyno- 
sić 15 milionów. Thiers wybiera się do 
Bourges dla obejrzenia wojennych zakładów, 
przyczem imają być czynione próby z cztero- 
funtowemi działami pruskiemi. Podróż ta je- 
duak odbędzie się zapewne dopiero w paź- 
dzierniku. 

Przy. poświęceniu tunelu Mont Cenis 
Thiers nie będzie obecny. Francja na tej u- 
roczystości ma być reprezentowaną przez mi- 
nistrów Rómusat, de Larcy i Victora Lefranc. 
Thiers tyłko w takim razie zjechałby na nią, 
gdyby i król włoski tam podążył. Jako ska- 
zówkę dobrych stosunków pomiędzy Francją 
a Włochami podają okoliczności, Że poseł 
włoski, pan Nigra, był na obiedzie u Thier- 
sa, wyprawionym dla jenerała. Manteufla. 


Anglia. 


(Zmowa w Newcastle.) 


Walka pracy z kapitałem coraz szerzej 
i coraz groźniej występująca Ba Zachodzie, 
do najciekawszych epizodów swoich może za- 
liczyć obecną zmowę mechaników w New- 
castle. Czytamy o miej w londyńskiej kere- 
spondencji do Ind. Belge : 

„Zmowa mechaników w Newcastle, która 
trwa dotąd jeszcze, po trzech miesiącach prze- 
szło zaciętej walki, jest jedną z najważniej- 
szych, jakie wydała w naszym czasie nie- 
zgoda pomiędzy pracą a kapitałem. 

„Prawda, Że były zmowy, które dłużej 
trwały i prowadzone były z większą zacię- 
tością z obu stron, ale Żadna nie roznamię- 
tniała tak wszystkich warstw robotniczych, 
jak obecna. A przecież słynna zmowa wyro- 
bników z przędzalni Preston w roku 1854 
trwała przeszło ośm miesięcy, i kosztowała 
pół miliona funtów szterlingów, a zmowa 
mechaników połączonych (amalgamated en- 
gineer) w roku 1860 trwała przez piętnaście 
tygodni ze stratą zarobku 43.000 ft. szt. 

„Duszą obecnego ruchu jest liga, ma- 
jąca na celu ograniczenie pracy dziennej do 
dziewięciu godzin. Liga ta wyszła już zwy- 
cięzko w Dnndee, w Leeds, w Durham, w 
Sunderland i innych miejscach, Teraz me- 
chanicy z Newcastle i Gateshead z kolei za- 
Żądali zmniejszenia ioboty dziennej na 9 
godzin. Na odmowę właścicieli 10.000 me- 
chaników zawiązało zmowę. 

„Właściciele oświadczyli, że gotowi zdać 
się na sąd polubowny, ale Liga odpowiedziała, 
że jeśli kompromis mógłby pogodzić w po- 
czątku niezgody, to dziś go jaż przyjąć nie 
może. 

„W miarę jak właściciele zdawali się być 
trudniejszymi do zgody, składki na robotni- 
ków w zmowie będących wzrastały, tak że 
obecnie środki każdego takiego robotnika są 
cztery razy większe od tych, jakie były na 
początku walki. 

„P. Odger, prezes rady Trades Unions, 
a zarazem prezydent Internationalu, zwie- 
dzał Newcastle d. 1, lipca, i dał sprawozda- 
nie korzystne dla zmowy. Wszędzie na Pół- 
nocy zmówienmi (grévistes) odbierali oznaki 
sympatji i poparcia. Dotychczas właściciele 
byli nieczynni. w d. 3. lipca przecież otwarto 
warsziaty, a właściciele zapraszali robotni- 
ków, aby na dawnych warunkach przystąpili 
do pracy. Na te wezwanie żaden robotnik 
się nie zgłosił. Naczelnicy towarzystw robo- 
tmczych oporu, pp. Odger, Allan, Potter i 
inui utworzyli komitet centralny dla zbiera- 
nia składek ku wsparciu zmowy. 4 

„Wówczas to właściciele postanowili 
sprowadzić robotników ze stałego lądu i in- 
nych miast Anglii. 

„Przecież próbowali jeszcze kilka innych 
sposobów pogodzenia się. Proponowali na- 
radę z kilkoma robotnikami gala ułożenia 
planu zgody, których plan miał być potem 
poddany pod tajemne głosowanie wszystkich 
wyrobników. Robotnicy nie przystali na ta- 


jemne głosowanie, a właściciele cświadczyli. 
że wszelkie układy dalsze są bezużyteczne, 


„Robotnicy wyprawili potem liczną i 
szumną procesję, na czele której niesiono 
wielką tykę, na tyce zatknięty był chleb 
czterofuntowy i karta z napisem: „Scieżka 
życia zawarta Śmiereią; ale precz z ustęp- 
stwemi* Cztery tysiące robotników wysłała 
liga gdzieindziej dla szukania pracy. 

„Od dnia 3. sierpnia właściciele innego 
rodzaju czynili usiłowanie dia przywabienia 
robotników do warsztatu. Ustąpili już we 
wszystkich punktach, chcieli tylko dzienną 
pracę ograniczyć nie do dziewięciu, ale do 
dziewięciu i pół godzin. Robotnicy i tego nie 
przyjęli. 

„Od tej chwili właściciele zaczęli na se- 
rjo myśleć o sprowadzeniu robotników z za- 
granicy. Odbyła się powszechna narada wia- 
ścicieli mechaników w Newrastle 5. sierpnia, 
na której postanowiono zawiązać stowarzy- 
szenie ogólne właścicieli dla zabezpieczenia 
tej gałęzi przemysłu. Zaw iązane stowarzysze- 
nie złożyło 21.000funt. szt. na sprowadzenie 
robotników z lądu stałego. Właściciele roze- 
słali ajentów swoich po Europie, i ajenci o- 
znajmiłi telegrafem, że mogą bardzo łatwo 
zamówić 2.000 robotników. Równocześnie 
sprowadzono 400 robotników z Londynu i 
60 ze Szkocji. 

„Robotnicy szkoccy, jak tylko dowiedzieli 
się od robotników w Newcastle o pochodze- 
niu walki, nie chcieli pracować; robotnicy 
londyńscy byli bardzo niewprawni i nie zaj- 
mowano się nimi. I ci zresztą wkrótce o- 
puścili miasto. 

„Rada główna Internationale wysłała 
swoich delegatów na atały ląd dla przed: 
stawienia robotnikom belgijskim, holender- 
skim, duńskim 1 niemieckim, Że nie powinni 
przyjmować propozycyj czynionych przez wła- 
Ścicieli z Newcastle, ani też szkodzić współ- 
zawodnictwem swojem braciom robotnikom. 
Przecież mechanicy zagraniczni, Belgowie, 
Niemcy, Duńczycy i Norwegowie przybyli w 
znacznej liczbie; ale prawie wszyscy, Z Wy- 
jątkiem 120 Norwegów dali się powodować 
argumentom „ligi dziewięiu godzia* i nie 
chcieli dalej pracować. Większą część ich 
odesłała liga napowrót własnym kosztem. 

„Obecnie zmówieni robotnicy posiadają 
tyle funduszu, Że mogą dziennie rozdzielać 
na głowę po 6 do 7 szylingów. 

„Opinia publiczna jest mocno zajęta 
przebiegiem tej sprawy, a Times w dzisiej- 
szym artykule (z d. 11. września) mówiąc 
o niej, nie przychyla się wcale na stronę 
właścicieli. * 


Belgia. 


Reprezentanci jednego ze związków ro- 
botniczych zażądali niedawno od dyrektora 
czterech głównyzh fabryk brukselskich, aże- 
by naprzód zmniejszono liczbę godzin obo: 
wiązkowych pracy ma 10 (przedtem liczba 
ta wynosiła od 11 do 13) bez zmniejszenia 
płacy dziennej, ażeby pozwolono opóźnionym 
robotnikem wchodzić do fabryk w kwan- 
drans jeszcza po rozpoczęciu roboty, i Żeby 
nareszcie za godziny nadobowiązkowe (to 
jest nad 10) dawano podwójną zapłatę. Żą- 
dania te odrzucono. Właściciele fabryk po- 
rozumiawszy się z sobą, zgodzili Się na skró- 
cenie duia roboczego, nie chcieli jednak 
przystać na dwa inne warunki, w skutek 
czego większość robotników brukselskich o- 
pnściła warsztaty. Właściciele uczynili tak- 
że zmowę pomiędzy sobą i pozamykali fa- 
bryki. Ten epizod walki pracy z kapitałem 
nie jest dotąd rozstrzygnięty. 


5. Posiedzenie sejmowe 


z dnia 19. września. 


Po zebraniu się dostatecznej liczby po- 
słów, ks. marszałek otwiera posiedzenie o 
godzinie 11 min. 11. Sekretarz Bartoszewski 
odczytał protokoł z 4 posiedzenia. Ks. Pa- 
wlikow robi poprawkę. Ponieważ na wczo- 
rajszem posiedzeniu oświadczył, że nietylko 
w awojem, ale i w imieniu przyjaciół swoich 
politycznych wstrzymuje się od wyboru ko- 
misji adresowej, w protokole zaś powiedzia- 
no, że tylko on sam za siebie zrobił to o- 
świadczenie, więc prosi o sprostowanie. Po 
tej poprawce protokół zostaje przyjęty. 

Sekretarz pan Bartoszewski odczytuje 
następnie spis petycyj : 

1. Wydział powiatowy w Starem Mie- 
ście, o subwencję 1.000 złr. na utrzymanie 
drogi ze Strzyłek do Drohobycza i Bory- 
sławia. 

2. Tenże Wydział, o uznanie drogi ze 
Strzyłek do Drohobycza i Borysławia za dro- 
gę krajową. 

3. Dyrekcja galic. Towarzystwa kredy- 
towego w przedmiocie urządzenia ksiąg grun- 
towych. 

4. Ks. Grynda Michał, pleban obrz. gr. 
kat. w Końskiem, w sprawie danin cerkie- 
wnych (messaliów). 

5. Wydział powiatowy w Lisku, o uzna- 
nie drogi powiatowej Baligrodzkiej za drogę 
państwową lub krajową. 

6. Wydział powiatowy w Drohobyczu, w 
sprawie kwalifikacji urzędników do załatwia- 
nia spraw gminnych. 3 

2. Wydział powiatowy w Kołomyi, w 
sprawie urządzenia szkół ludowych. 

8. Gmina Bolestraszyce, o uwolnienie od 
naprawy dróg dominikalnych i wynagrodze- 
nie za dostawę szutru, 

9. Wydział pow. samborski, o opuszczenie 
podatku z powodu zniszczenia zboża przez 
robactwo. 

10. Tenże Wydział, w sprawie urządze- 
nia szkół ludowych. 

11. Tenże Wydział, o ustawę względem 
ochrony ptaków, pożytecznych gospodarstwu. 

12. Zawadzki Karol, właściciel dóbr Po. 
toka, w sprawie uwolnienia niektórych gmin 
od płacenia myta drogowego w Brzeżanach. 

„13. Gminy Wrzawy, Lapiszów, Dąbrów 
ka i Sadowie, o wsparcie pieniężne na budo- 
wę grobel. 

Sekretarz Mandyczewski 
stępujące wnioski : 

Wniosek p. Ławrowskiego podany po 
rusku i po polsku. 


odczytuje na- 


Wysoki sejm raczy uchwalić: 

I. Na całem gimnazjum akademickiem 
„we Lwowie ma być zaprowadzony język ru- 
iski jako wykładowy. 

II. Zaprowadzenie to ma być uskutecz- 
nione w ten sposób, iż z kursem następują- 
cym po ogłoszeniu ustawy, ma być zaprowa- 
dzony język ruski jako wykładowy w klasie 
piątej, i tak z każdym następującym rokiem 
szkolnym o jedną klasę wyżej postępując. 

III. Nauka języka polskiego będzie przed- 
miotem obowiązkowym nauki we wszystkich 
klasach. 

Ławrowski, Kaszewko, Jan Tarnowski, 
Kocyłowski, Rylski, Mandyczewski, Kaczała, 
Bodnar, Kraiński, Fecak, Hubar, Ludwik 
Wodzicki, Gołuchowski, Hajdamaszczuk, Kie- 
repin, Lewicki, Zyblikiewicz, Skrzyński, 
Szeptycki Włodz. A. Łoś, Paszkowski. 

II. Wniosek p. Ławrowskiego podany 
po rusku i po polsku: 

Wys. sejm raczy uchwslić : 

I. W szkole głównej ludowej we Lwo- 
wie tak zwanej grecko-katolickiej wchodzi 
z kursem następującym po ogłoszeniu tej 
ustawy język ruski jako wykładowy dla 
wszystkich przedmiotów nauki. 

II. Nauka języka polskiego będzie przed- 
AL obowiązkowym we wszystkich kla- 
sach, 

Julian Ławrowski, Kaszewko, Kocyłow- 
ski, Mandyczewski, Kaczała, Bodnar, Fecak, 
Hubar, Hajdamaszczuk, Kierepin, Lewicki, 
Fortuna, Szott, Smolka. 

Wniosek ks. Pawlikowa : 

Wys. sejm raczy uchwalić: 

Z drugiem półroczem szkolnego roku 
1871/2 zaprowadza się uzupełniająco w gi- 
mnazjum akademickiem we Lwowie we wszy- 
stkich 4 klasach wyższych język ruski jako 
wykładowy. 

Wnioskodawca Pawlikow, Kczyżanowski, 
Szaszkiewicz, Krasicki, Kulczycki, Halka, 
Pietruszewicz, Zakliński, Ozarkiewicz, Ko- 
wal «i, Kozanowicz Paweł, Jaworski, Fecak, 
Kierepin, Kocyłowski, Kostek, Iwaniszów, 
Fortuna, Kocko, Pełech, Mandyczewski. 

Wnioski te dostatecznie poparte, będą 
wydrukowane i posłom rozdane. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru komisji propinacyjnej. 

Na 110 głosujących otrzymali głosów: 
Horodyski 69, Kirchmajer 73, Skrzyński 69, 
Hoppen 74, Badeni 68, Baum 70, Smarzew- 
ski 68, Kabat 67. 

Sekretarz Wereszczyński czyta wniosek 
pana Hallera : 

Wys. sejm raczy uchwalić: 

Ustawa itd. 

Art. I. Przepis zawarty w art. V. lit. 
d) ustawy z dnia 31. grudnia 1866 o języku 
wykładowym w szkołach ludowych i średnich 
królestwa Galicji itd., przestaje obowiązywać 
od dnia ogłoszenia niniejszej ustawy. 

Art. II. Poleca się Radzie szkolnej kra- 
jowej stopniowe,: w miarę jej uznania, zapro- 
wadzenie języka polskiego jako wykładowe- 
go w Brodzkiem niższem gimnazjuu realnem 
i w II. gimnazjum lwowskiem. 

(Podp.) Haller, Baum, Paszkowski, 
Kirchmajer, Mikołaj Wolański, Bogdanowicz, 
Szujski, Jan Tarnowski, Hoszard, Tetmajer, 
Pohorecki, Ławrowski,  Wajgel, Chrapek, 
Stanisław Tarnowski, Klaczko, Zamojski, 
Konopka. 

Z tym wnioskiem postąpi się według 
regulaminu. 

Następnie wniesioną została interpelacja 
do komisarza rządowego następującej treści : 

Od roku 1857 zaprowadzono prowizo- 
ryczuy regulamin służbowy, który zupełnie 
odpowiada naszym stosunkom. $. 34. orzeka, 
że każdy służący powinien zaopatrzyć się w 
książkę służbową; $. 35., że żadnemu słu- 
Żbodawcy nie wolno pod karą przyjmować w 
służbę służącego, nie posiadającego książki 
służbowej; 8. 32.: słudzy, którzy przed u- 
pływem czasu służby bez powodu prawem 
przepisanego służbę samowolnie opuszczają, 
mają być na Żądanie przez c. k. władze i ich or- 
gana ścigani, i nawet do powrócenia do słu- 
żby przynagleni. 

W pierwszych początkach wprowadzenia 
tej ustawy c. k. urzęda przestrzegały tako- 
wą. Od niejakiego czasu słudzy wstępują i 
odchodzą ze służby bez książeczek; e. k. u- 
rzęda na odniesienia się służbodawców, rza- 
dko kiedy wyszukują i dostawiają zbiegłych 
ze służby. 

Zapytuję więc Wys. rząd krajowy: 1. 
dlaczego ta ustawa nie jest Ściśle przestrze- 
ganą przez c. k. urzęda? — 2. Czy Wys. c. k. 
rząd krajowy zamyśla czuwać nad tem, aże- 
by ta ustawa w całej osnowie przestrzeganą 
była ? 

(podp.) Erazm Wolański, wnioskodawca, 
L. Skrzyński, Firlej, Chrapek, Spławiński, 
Bogdanowicz, Kaczała, Jan Tarnowski, Le- 
wieki, Siemieński, Konopka, Agopsowicz, 
Gniewosz, Borkowski, Pohorecki, Rutowski, 
Kremer, Bartoszewski. 

W odpowiedzi na tę interpelację zabrał 
głos komisarz rządowy, wiceprezydent na: 
miestnictwa, p. Bartmański. Rządowi znane 
są główne stosunki służby w kraju naszym, 
a w szczególności po wsiach. Jednakże prze- 
strzeganie ustawy służbowej w gminach za: 
leży teraz od władz autonomicznych, a wła- 
dze rządowe mogą występywać tylko w wy- 
padkach, jeżeli idzie o stosunki służbowe na 
obszarach dworskich, Namiestnictwo czuwa 
nad tem, aby, O ile władze rządowe mogą tu 
działać według swego zakresu, działały jak 
najsprężyściej, i wydało w tym względzie od- 
powiednie rozporządzenia. 

W ostatnich czasach użalano się SZCZE- 
gólniej w zachodniej części Galicji na brak 
tej karności dla sług, i namiestnictwo zarzą- 
dziło natychmiast odpowiednie kroki dla wy- 
szukania zbiegłych ze służby. Ci uciekający 
ze służby częścią dla lepszego zarobku, CZĘ: 
Ścią dla ukrywania się od poboru wojskowe- 
go, udają się do fabryk w Szlązku i Morawii. 
Tam ich chętnie przyjmują, albowiem prze- 
pisy dotyczące sług przy tamtejszych fabry. 
kach nie są tak Ścisłe i fabryki tym Sposo- 
bem łatwo robotników dostają. Dlatego u- 
dało się w tym celu namiestnictwo do wła- 
ściwych władz na Szlązku i Morawit Z pro- 
źbą, aby na tamtejszych robotników przy 
fabrykach uważano, mianowicie, aby ich tyl- 


ko na pewnych prawem przepisanych pod- 
stawach do zatrudnienia w fabrykach przyj- 
mywano, i aby wszystkich zbiegłych sług 
ztamtąd do swego miejsca odesłano. Nadmie- 
nić muszę jeszcze i tę okoliczność, że służ- 
bodawcy sami istniejących postanowień usta- 
wy służbowej Ściśle nie przestrzegają, i tak 
przyjmują sług bez książek, bez zameldowa- 
nia ich w właściwych władzach, a tem sa- 
mem utrudniają ica wyszukanie, a ułatwiają 
samowolne wydalenie się. Dlatego i w tym 
względzie namiestnictwo wydało rozporządze- 
nie do władz podrzędnych, aby na dokładne 
przestrzeganie tej ustawy baczyli i na służ- 
bodawców, którzy by przyjmował do służby 
sług bez książek, bez ich zameldowania w 
gminie albo dyrekcji policji, odpowiednie ka- 
ry nakładały. 


Marszałek podaje do wiadomości, Że u- 
dzielił p. Słoneckiemu 8dniowy urlop. 


Czerkawski. Na sesji r. 1868 złoży- 
łem do laski marszałkowskiej wniosek podo- 
bnej treści, komisja szkolna wygotowała spra- 
wozdanie, a razem z ian:mi sprawami przed- 
miot ten został odesłany do Wydziału kra- 
jowego. Na następnej sesji w r. 1869 pono- 
wił Wydział ze swego ramienia ten wniosck, 
atoli na tej sesji, o której wspominałem, u- 
chwałony został statut, a mianowicie tak dla 
szkół średnich jakoteż i wyższych, więc ta- 
kże dla akademii technicznej we Lwowie i 
Krakowie. Ponieważ w tym statucie znajdo- 
wało się określenie co do języka wykłado- 
wego w obu akademiach, lwowskiej i krakow- 
skiej, wydało się przeto zbytecznem uchwałać 
osobną ustawę co do języka wykładowego, 
tembardziej że miano nadzieję, że statut u- 
chwalony uzyska sankcję cesarską ze wzglę- 
du ne to, Że ustawodawstwo co do szkół te- 
chnicznych i realnych w całej objętości, we- 
dług ustaw konstytucyjnych, służy sejmom 
krajowym. Stało się jednak inaczej, nadzieje 
sejmu i kraju zostały zawiedzione, statutowi 
akademij techniczuych odmówiono sankcji, a 
to z powodów, które czytamy w sprawozda- 
niu Wydziału krajowego. Powiedziano tam, 
że projektowanego statutu dla akademij te- 
chnicznych we Lwowie i Krakowie dla ego 
rząd nie mógł sankcjonować, ponieważ še- 
dług projektu tego, dotyczące wydatki mu- 
siałyby być pokryte ze skarbu państwa, w 
skutek czego naruszone zostaną atrybucje 
Rady państwa. Wątpliwości te musiały być 
przez sejm uchylone w ten lub ów sposób. 
Ponicważ sejm nie mógł przystąpić do uchwa- 
lenia statutu dła obu akademij technicznych, 
więc należy koniecznie pomyśleć o tem, aby 
stan ten nienormalny, w jakim akademia 
techniczna pod względem języka wykładowe- 
go istniała ze szkodą dla wychowania i szko 
dą dla interesów narodowych, w sposóu wła- 
ściwy został uchylony. Nie widzę tu potrze- 
by rozwodzenia się nad korzyściami, potrzebą 
i użyteczuością zaprowadzenia języka naro- 
dowego jako wykładowego, kwestja ta już 
kilka razy była podnoszoną, i wątpię, ażeby 
dziś się kto znalazł, ktoby pod tym wzglę- 
dem miał jakie wątpliwości. Gdy przed 3ma 
laty ten sam wniosek postawiłem, poruszy- 
łem wtedy wszystkie te strony, które za za- 
prowadzeniem języka polskiego przemawiają. 
Mógłbym się odwołać do tych samych argu- 
mentów, przypomnę tylko, że od 3 lat spra- 
wa ta stała się o wiele naglejszą, od tego 
bowiem czasu język narodowy został we 
wszystkich niższych i Średnich szkołach, tem 
samem i w szkołach realnych zaprowadzony. 
Stało się tym sposobem, iż młodzież przy- 
chodząca do akademii, przygotowana na pod- 
stawie języka polskiego, naraz musi pobierać 
nauki w języzu obcym, w języku niemie- 
ckim. Podobny stan istniał na uniwersyte- 
tach, gdy w szkołach Średnich zaprowadzono 
wykłady w języku polskim. Lecz co do tego 
zostały wątpliwości usunięte reskryptem ce- 
sarskim, zaprowadzającym wykłady polskie 
w uniwersytecie lwowskim. Ten reskrypt nie 
został zastosowany do akademii technicznej, 
a to z powodu, że organizacja techniki różni 
się od organizacji uniwersytetu o tyle, że 
ogólnikowe postanowienia wiadomego reskry- 
ptu nie tak łatwo dałyby się zastosować do 
akademii technicznej, a powtóre, że nie 
chciano ubliżyć atrybucjom sejmu, któremu 
przysłuża ustawodawstwo w tych sprawach. 
Obecnie na całej przestrzeni wychowania pu- 
blicznego od najniższych szkół aż do najwyż- 
szych, wprowadzano język narodowy jako 
wykładowy, a nawet świeżo stworzona aka- 
demia umiejętności w Krakowie, która stała 
się ogniskiem do badań naukowych w naj: 
wyższem znaczeniu tego słowa, czyni to na 
podstawie języka narodowego. Pozostał tylko 
jedyny zakątek germanizacji w kraju na- 
szym, a tym zakątkiem jest akademia te- 
chniczna we Lwowie. 

Wys. zgromadzenie samo OSądzi, że taka 
nienormalność istnieć nie może, ażeby nauki 
na najwyższym szczeblu tam, gdzie one się 
stykają z życiem codziennem, z życiem m%- 
terjaloem, miały być wykładane w języku 
obcym, niemieckim. Zdaje mi się przeto, że 
wniosek mój znajdzie przychylne przyjęcie. 

Niektóre postanowienia zawarte w moim 
wniosku zdają się zawierać wyjątki od ogól- 
nej zasady, jednakże wyjątki te nie zawierają 
nic nowego. Gdy w r. 1868 uchwalony zo- 
stał statut akademii technicznej we Lwowie, 
który także zawierał wiele postanowień co 
do języka wykładowego, zostały uchwalone w 
tej Izbie przeważną większością wyjątki, e 
których właśnie wspomniałem, Ponieważ 
było mojem życzeniem, 8 zapewne i życzeniem 
całej Izby, aby ustawa, która prawdopodo- 
bnie będzie tutaj uchwaloną, już z rokiem 
1872 weszła w Życie, przeto zdawało mi się, 
iż przyjmując te wyjątki, zdołam przyspie- 
szyć jej przyjęcie. Z tych powodów miałby 
dla mnie wniosek nagłości wiele powabu, a 
to w tym sposobie, jżby komisję szkolną 
wezwać, ażeby w przeciągu trzech dni przed- 
g'awiła sprawozdanie o nim. Jednakże tego 
nie czynię, gdyż jestem przekonan. o uczu- 
ciach patriotycznych komisji szkolnej i wiem, 
iż ona uznawszy ważność jego, pospieszy zdać 
sprawozdanie Wys. zgromadzeniu, ażeby kraj 
wszedł w posiadanie korzyści, które z zapro 
wadzenia języka uarodowego, jako wykłado- 
wego, wyniknąć mogą. Pozwolę więć sobie 
uczynić wniosek, aby projekt mój odesłano 
do komisji szkolnej. 


, Komisarz rządowy. Nie przesądza- 
jąc uchwale, jaką Wys. Izba powziąć zechce, 
pospieszan podać do wiadomości Wys. sejmu, 
iż Najj. Pan postanowieniem z 26. sierpnia, 
polecił zaprowadzenie języka polskiego na a- 
kademii technicznej we Lwowie i odpowie 
dnie rozporządzenia ministrowi wyznań i 0- 
świecenia poczynić nakazał (oklaski). 

Z porządku dziennego następuje pierw- 
sze czytanie wniosków Wydziału krajowego 
o nadaniu prawa poboru myta, Sprawozdawca 
p. Skwarczyński. Nadano to prawo 

1. Radzie powiatowej w Drohobyczu, 
na drodze Drohobycz-Borygła w. 

2. Gminie miasta Szczerca. 

3. Obszarowi dworskiemu 
królewskiej. 

. 4. Obszarowi dworskiemu w Siemiano- 
wie do poboru mostowego na Serecie. 

Wszystkie ustawy przyjęto oraz w trze- 
ciem czytaniu. Na wniosek Wydz. kraj. zgo- 
dziła się Izba na udzielenie dyspenzy panu 
Bernardowi Kalickiemu od potrzebnej kwali- 
fikacji na konceptowego urzędnika Wydziału 
krajowego, a mianowicie zwolnienie od kwa- 
lifikacji ukończonych studjów prawniczych. 

Z porządku referował p. Ławrowski o 
kilku ustawach dotyczących poboru wyższych 
dodatków. 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie z wyborów poselskich. Sprawozdawca, 
p. Skwarczyński, Przy wyborach, z których 
sprawozdanie przedstawiam zaszła ta niefor- 
malność, iż przy spisywaniu prawyborców, 
trzymano się ustawy z 16. stycznia 1867, a 
nie pózniejszej ustawy z 6. paździeroika 1869. 
Różnica w tem jest la, że podług ustawy z 
r. 1867 prawyboreami są ci, którzy opłacają 
Pierwsze dwie trzecie podatku w gminie o- 
płacanego, podług zaś ustawy z r. 1869, ci 
którzy opłacają pierwsze dwie trzecie po- 
datku w gminie opłacanego, i ci którzy są 
wyborcami do Rady gminnej. W skutek tego 
liczba prawyborców, wybieranych z mocy u- 
stawy z r. 1869 jest o wiele większą jak 
dawniej, zatem gdy wybierano podług usta- 
wy zr. 1867, wybrana mniej i wielu zostało 
pominiętych. Przejdę teraz do wyboru poje- 
dynczych posłów. W okr. wyb. Dąbrowa-Za- 
bao głosowało 147, Szczepan Zołądź otrzy- 
mał 74. Atoli zaszedł tu ten wypadek, o 
którym dspiero wspomniałem. Jednakże po- 
nieważ wskutek unieważnienia utracilibyśmy 
zastępców 9 okręgów, następnie, iż prawdo- 
podobnie w tym jednym wypadku byłby wy- 
brany p. Zołędź, przeto Wydział krajowy 
wnosi: 1) uznanie wyboru p, Zołędzia za 
ważny; 2) wezwać rząd, aby ściśle prze- 
strzegano przepisów ustawy z r. 1869. 

P. Kowalski sądzi, Że możemy od- 
dzielić zasadę od tych 9 wypadków i te 9 
wyborów uznać za ważne, chociaż tem samem 
nie uznalibyśmy zasady pomijania ustaw. 

P. Wodzicki Henryk zgadza się 
z tem. 

P. Gniewosz wnosi odroczenie wybo- 
ru, dla dania posłom czasu do rozważenia 
bliższego. i 

"T P. Krzeczunowicz i Skwarczyński sprze- 
ciwiają się temu. 

Oba wnioski Wydzi X+ krajowego przy- 


w Bereżnicy 


Z okręgu większych posiadłreści 
obw. Tarnowskiego wybrano przy pierw- 
szem głosowaniu pp. Dzwonkowskiego i 
Klaczkę — przy drugiem p. Piotrowskiego. 
Wybór ich uznano za ważny. 

Z okręgu gmin wiejskich Lubaczów- 
Cieszanów wybrano ks. Pawła Jaworskiego, 
Przeciw temu wyborowi zaniesiono protest, 
w którym podniesiono, iż akt wyboru odbył 
się w Cieszanowie, zamiast jak przepisuje 
ordynacja sejmowa w Lubaczowie, iż księża 
ruscy agitowali w sposób nieprawny między 
wyborcami itd. Gdy jednak starostwo, zba- 
dawszy rzecz protokolarnie, powyższe okolicz- 
ności poczęści zaprzeczyło, po części zaś wy- 
tłumaczyło, gdy dalej Namiestnictwo orzekło, 
iż miejscem wyboru według ustawy wybor- 
czej nie jest Lubaczów lecz Cieszanów, po- 
nieważ tam jest siedziba władzy politycznej, 
gdy w końcu sejm w tym też duchu uświę- 
cił zeszłego roku precedens wnosi Wydział, 
aby wybór ten uznać za ważny, Co też u- 
chwalono. A 

Odczytano następnie Wniosek dr. ie- 
miałkowskiego i towarzyszy : 

Wniosek Ziemiałkowskiego poparty li- 
cznemi podpisami : 


jęto. 


Zważywszy, że teraźniejsza organizacja “ 


gminy, jest wadliwą, nie zapewnia bezpie- 
czeństwa osób 1 własności i w ogóle nie za- 
bezpiecza utrzymania porządku społecznego ; 

zważywszy, że bez dobrego urządzenia 
gminy, Wszelka dalsza organizacją kraju jest 
niemożliwą, 

Wysoki sejm uchwalić raczy : 

- 1. Sprawowanie policji miejscowej i 
tak zwany poruczony zakres działania gmi- 
ny, przenosi się na okręg gmiuy. 

$. 2. W tym celu z gmin i obszarów 
dworskich będą utworzone okręgi gminne, 
przyczem należy mieć wzglą!, aby liczba lu- 
dności i rozległość każdego okręgu odpowia- 
dała powyższemu jego zadaniu. 

$. 3. Sejm wybiera komisję z 9 człon- 
ków, która na podstawie powyższych zasad 
ogólnych, wypracuje szczegółowa Ustawę i 
takową sejmowi przedłoży w jak  najkrót- 
szym czasie. 

Koniec posiedzenia 0 godz. 2. 

Przyszłe posiedzenie We czwartek, 0 
godz. 10. 

Porządek dzienny następujący. 

1. Pierwsze czytanie wniosku Wydziału 
krajowego, o rozkładzie dodatków do po- 
datków. s 

2. Drugie Czytanie wniosku Wydziału 
krajowego, do ustawy o ochronie P'A ów go- 
spodarstwu użytecznych. . 

B. Pierwsze czytanie wniosku p. Tysz- 
kowskiego, O subwencji dla pogorzelców Do- 
bromila. d 

4. Pierwsze czytanie wniosku p. Saw- 
czyńskiego, o przeznaczenie 10,000 złr. na sty- 
pendja dla uczai seminarjów nauczycielskich. 

5. Pierwsze czytanie wniosku p. Krze- 
czuowicza w przedmiocie zmian sejmowej 


| ordynacji wyborczej. 


6. Pierwsze czytanie wniosku p. Chrza- 


| nowskiego, o rozsełanie przedłożeń Wydziału 


krajowego posłom na 2 tygodnie przed otwar- 
ciem sejmu. | 

t 7. Pierwsze czytanie wniosku Kirchma- 
jera, o reformie ustawy drogowej. | 

8. Pierwsze czytanie wniosku Torosie- 
wicza, o drogach powiatowych. © 

9. Pierwsze czytanie wniosku Kozie- 
brodzkiego, o pośredniczeniu kas rządowych w 
poborze i wypłacie dotacyj nauczycieli szkół 
ludowych. 

10. Pierwsze czytanie wniosku ks. Króla, 
o kosztach leczenia ubogich chorych. 

11. Pierwsze czytanie wniosku p. Bau- 
mana o zmianie ustawy o podatku po- 
śmiertnym. 

12. Pierwsze czytanie wniosku p. Chrza- 
nowskiego : 

a) o przymusowym posełaniu dzieci do 
szkół; . 

b) o obowiązku każdej gminy założenia 
szkoły ludowej ; 

c) o wyborze komisji sejmowej do wy- 
pracowania projektu zreformowania szkół lu- 
dowych. i 
13. Pierwsze czytanie wniosku Wydzia- 
łu krajowego, o rozkładzie dodatków do po- 
datków. 


Kronika. 


— Kurjerek |wowski. Dziś w teatrze gra 
ną będzie komedja Scribego, p. t. Szklanka wo- 
dy w tłumaczenin Władysława Łozińskiego. 
Główną rolę grać będzie pani Kakiewiczowa; 
jest to piąty gościnny jej występ. 

O niczem tak często uiema mowy w kro 
nikach wszystkich dzienników naszych, jak o 
czynnościach tutejszej dyrekcji poczt. Jesteśmy 
pewni, że czytelnikom dawno już musiały uprzy- 
krzyć się te tak nadzwyczaj częste narzekania 
naszych prowincjonalnych korespondentów na 
poczty, lecz cierpliwość szan. dyrekcji poczt jest 
niewyczerpaną; % podziwienia goduą wytrwałością 
dostarcza oua nieustannie materjalu do narze- 
kań. Wielu z pocztmistrzów na prowincji po- 
sprawiało już sobie polskie pieszątki i stampile, 
lecz tylko w stolicy kraju (właściwie w obu sto- 
licach, bo i w Krakowie) ciągle jeszcza panuje 
niemczyzna. We Lwowie o ile zauważaliśmy, 
tylko filia na krakowskiej ulicy ma polskie na- 
pisy na stampiliach. Powinne je Zaś mieć 
wszystkie filie, glówna poczta, i wszystkie 
poczty na prowincji. Powinien wiedzieć p. dy- 
rektor Seelig, Że prędzej czy później musi przyjść 
tu do tego, że poczty będą urzędowały po pol- 
skn — więc na cóż mu przyda się uparte prze- 
szkadzanie temu? Jeżeli p. dyrektorowi nie 
podoba się język polski, to krzyżyk na drogę — 
ale dokąd jest sługą naszego kraju, ma obowią- 
zek stosować się do woli krajn, 

Giną też listy ze skrzynek. Wrzucony w 
sobotę do skrzynki na Halickiem list, adresowany 
do dyrekcji tutejszej szkoly realnej, przepadł. 

Dnia 8. b. m. znaleziono na  Pohnlance 
broszkę damską. Poszkodowany może odebrać 
ją sobie w policji, 

Konwikt p. Cieleskiej przeniesiony został £ 
Rynku do kamienie p. Saara, naprzeciw głó: 
wnych drzwi kata ty. 


Walne doroczne zgromadzenie Towarzystwa 
Łyżwiarzy odbędzie się w Niedzielę, dnia 24. 
września o godzinie 4tej popołudniu w sali To- 
warzystwa „Sokół.“ 

Wstęp dozwolony zm okazaniem karty sto- 
warzyszenia Łyżwiarzy. 


Wydział. 


—  Nieszczęsne wypadki. W Chorostkowie, 
w powiecie Husiatyńskim, zmarłą b. m. nagle 
prawdopodobnie w skutek otrucia, Ludwika Bobo- 
wska. — W Bierzanowie w powiecie Wielickim, 
wpadł 22 z. m. wlościanin Jakób Mikulski pod 
koła wozu i zabił się na miejscu. — W Zale- 
szczykach, wpadł 9. b. m, stróż domu Michał 
N. do studni i utonął. — Kołp Łańcuta utonąl 
7. b.m. w Sanie, Dymitr Kawalec, włościanin z 
Kuryłówki. — Dnia 9. z. m. spadł w Zurawnie 
z rusztowania przy kościele chłopak Aleksander 
Ułanurski i w kilka godzin potem umarł. — W 
Bortkowie w powiecie Złoczowskim wszczęła się 
7. b. m. kłótnia a następnie bójka pomiędzy 
dwoma włościanami, z których jeden Jan Za 
borniak zostal zabity. Sprawca zbrodni umknął. 


— Na rzecz budowy teatru narodowego 
w Poznaniu zlożyli dalej pp. Maurycy Kraiński, 
czlonek Wydziału krajowego 50 zir., Czesław 
Niewiadomski dochód z przedstawienia amator- 
skiego w Lisku, w sierpniu 30 zlr., Józef Bal, 
właściciel dóbr 10 złr., dyrektor banku, Mises 
10 złr., członkowie dyrekcji c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego, na wniosek p. barona 
Zygmunta Romaszkana 68 zir., za łaskawem po- 
Średnictwem posła dr. Zyblikiewicza pp. O. Bar- 
tmański 100 zlr. (1 akcja), poseł Włodzimierz 
hr. Łoś 100 zir. (1 akcja), poseł dr. Rutowski 
z Tarnowa 25 złr. 

P. Ryszard Straszewski, uproszony przeze- 
mnie do zbierania skladek w Rzeęszowskiem, do- 
nosi, że p. Leonard Stawski z Kermanów wziął 
udział w jego akcji z wkładką 25 złr, Ogółem 
wpłynęłe dotąd na moje ręce 9.743 zły, 81 ct., 
2 dnkaty, 13 talarów, i 1000 franków, 

Pp. T. hrabia Bussocki i Mieczysław baron 
Czechowicz raczyli się podjąć pośrednictwa w 
zbieraniu składek na rzecz teatry, pierwszy w 
Kołomyi, drogi w ekolicach tego miasta, 

Lwów, (Hotel George) 17. września 1871. 

Teodor Zychliński. 

— (K.) Bircza dnia 16. września. Mylnia 
była szanowna redakcja poinformowaną, Wymie- 
niając w Nrze 282. z dnia 13, b. m. „Gazety 
Narod.“ i Birczę w liczbie tych Rad powiato- 
wych, które do aktn solidarności narodowej a 
właściwie do petycji Bocheńskiej Rady powiato- 
wej, nie przyłączyły się. Rada powiatowa Bi- 
recka albowiem jeszcze Na posiedzeniu d, 28. 
lutego b. r. uchwaliła przyłączyć się dv petycji 
o nłatwienie nabywania powracającym z wycho- 
dźtwa praw obywatelskich, tylko wykonanie po- 
wziętej uchwały opóźnione, dopiero bowiem w 
sierpniu b. r. nastąpiło. Racz przeto szanowna 
redakcjo ten niesłuszny zarzut, dokładniej poin- 
formowawszy się, najrychlej sprostować, i przy- 
jąć wyznanie prawdziwego i t. d. 

— P. Bronisław Wołowski prosi nas o u- 
mieszczenie następującego pisma: 

Do Szanownej redakcji „Gazety Narodowej,* 

Ogłaszając we Lwowie moją broszurkę pod 


| tytułem : 


„Polacy w rewolucji Paryzkiej, kilka 
szczegółów odsłaniających kulisy rządu Wersal- 
skiego,“ złożyłem odnośne do niej dowody n W. 
Walerjana Podlewskiego, posła na Sejm krajowy 
i prezesa Tow. „Opieki Narodowej," który je ła- 
skawie publicznym listen, na rok, w zachowanie 
do siebie przyjął. 

Otrzymawszy od wydawców zagranicznych 
Żądanie udzielenia upoważnienia ua tłómaczenie 
mojej broszury na języki, francuski i angielski, 
ci położyji za waruuek, ażeby dowody przenie- 
sione zostały do Wiednia na ręce którego z de- 
legatów do Rady państwa. Za obopólnem poro- 
zumieniom się z Wnym Podlawskiin, dowody te 
złożyliśmy w ręce Wgo Franciszka Smolki. 

Poczuwając sią do obowiązku poinformowa- 
nia o tem naszej publiczności polskiej, miło mi 
jest dodać, że od czasu wydania mej broszury 
po polsku, dostał mi się w ręce bardzo ważny 
dokument, ręką Samego Delescluza, członka ko- 
muny paryskiej pisany, a który posłużył mi do 
dowiedzenia zwycięzko, w pomienionych wyżej 
zagranicznych wydaniach, że rozkaz palenia Pa- 
ryża, który w swoim czasie rząd p. Thiersa, nie- 
przyjaciela Polski ogłosił, przyczyniając doń 
imię Dąbrowskiego, był. tendencyjnie sfałszowa- 
nym, 
> Dowód ten złożony również w oryginale na 
zachowanie w ręce Wgo Smolki, posłuży do po- 
kazania Światu jeszcze dobitniej, że Polacy, któ- 
rzy mogli służyć lub slużyli komunie paryzkiej, 
prostych zbrodni, choć na karb ich waleczności 
chciano złożyć wszystko, nie popełnili nigdy. 

Wydania zagraniczne, francuzkie i angiel- 
skie, wyjdą wraz z autografami fac- simile, De- 
lesclusa, Dąbrowskiego, i p. Ernesta Picard, b. 
ministra spraw wewnętrznych. 

Bronisław Wołowski. 


— Cholera. Wedle doniesienia c. k. kon- 
sula w Warszawie istnieje cholera w 15 miej- 
scowościach gubernii Suwałkowskiej, gdzie od 
23. do 30. lipca b. r. zachorowało 335, wy- 
zdrowiało 209, umarło 98 osób a po zostało 
chorych 28. 


— (RB. 8.) Z Dobromila. Lekko lisząc spa- 
biło się u nas podczas ostatniego pożaru 270 bu- 
dynków, między temi 140 mieszkalnych, licząc 
każdy spalony bndynek w przecięciu na 1000 
zlr., wyniesie szkoda uiczem niepowetowana 270 
tysięcy złr. w. a, Wliczywszy w to szkody w 
ruchomościach, odzieży, tak majętnych jak ubo» 
gich tak żydów jak i chrześcian poniesione, 4 
policzywszy na dom znowu tylko po 1000 złr. 
w. a, przecięciowv wyniesie szkoda 140.000 złr,, 
wliczywszy do poprzednich, da sumę ogromną 
420.000 złr. w. a. A przestrach ludności, za- 
imieszkującej tę niegdyś bogatą, dziś w gruzach 
leżącą i kominy jak ramiona do niebios wycią- 
gającą mieścinę, a płacz dzieci i matek, a na- 
rzekania dziadów i ojców, czyż za nie policzo- 
nym być nie może? W Radzie gmiunej była mo- 
wa o niedbałem utrzymywaniu sikawki, będącej 
własnością miasta i innych przyrządów do ga- 
szenia ognia, o brakn studzien, o która w dzi- 
siejszych czasach tak łatwo, gdy znajdują się w 
świecie dobrzy ludzie, którzy na zaproszenie 
miast i miasteczek, równie jak lepiej zagospoda- 
rowanych siół i wsi, przyjeżdżają na miejsce i 
po rozpatrzeniu się w miejscowości, wyznączają 
takowe na stndnię, którą gmina wspólnym ko- 
sztom, jak w tym razie bardzo małym, jak te do- 
wodnie się okazało w tych Szczęśliwych miej- 
scach, gdzie poszli rajcy miasta za radą świa- 
tłych przedstawicieli swoich, lub Indzi w ogóle 
podających im rady, do dobra bliźnich i ich wła- 
snego służących, 

I cóż przedstawiciele miasta odpowiedzieli 
na podvbne przestrogi? Jakoś to będzie ; i jest, 
ale jak jast? Wcale nie do pozazdroszczenia. 
Tak jest, że ludność miasteczka, wynosząca pe- 
wnie 1000 dusz, jest bez dachu i domu, bez 
cbleba i odzieży, bez wody i słomy, jak najo- 
statniejsi nędzarze. Zeby nie dobrzy ludzie, któ- 
rzy w pierwszej chwili pospieszyli z pomocą, i 
do dziś pomocnej swej ręki nie odciągają, to 
wszyscy nieszczęśliwi pogorzelcy byliby nie do- 
czekali dnia dzisiejszego, i tylko ta nadzieja u- 
trzymuje ich przy Życiu, Że są współczujące ser- 
ca na ziemi jeszcze, które obowiązki Samaryta- 
uina miłosiernego wypelniają. 

A czyż nie można bylo na wzór Lwowa, 
Przemyśla, Rzeszowa, Tarnowa, Krakowa i Bro- 
dów i innych miast nrządzić sobie straż ognio- 
wą, mając tak znaczną roczue fundusze jak Do- 
bromil do rozporządzenia ? Propinacja, ten tak 
przykry przez nierozum wszystkich na siebie na- 
lożony ciężar, ta pijawka, która wysysa nasze kio- 
szenie, toż lasy i dobra, zakupione przez bylego 
bnrmistrza od c. k. rządu, wystarczałyby na u- 
trzymanie 10 lub więcej ludzi straży ogniowej, 
która jak w ibnych miastach, pełnić mogłaby i 
iuną także publiczną siużbę. "Z 

Jeszcze jedną Uwagę przymuszeni jesteśmy 
zrobić, a ta ma już zastosowanie do wielu in- 
nych miast kraju naszego. To jest niechęć oby- 
wateli jakiegoś miasteczka do tak zwanych: ho» 
mo novus. Tacy ludzie jak p. Zakrzewski, doktor 
od niedawna przybyły, jak p. Krajewski obyw. 
Dobromila i pisarz gminny przysiołką Pietnic i 
wielu innych, nie zabierają glosu w Radzie gmin- 
nej, przyczyniając się do wydatków miasta i tyl- 
ko prywatnie wywierają niejaki wpływ na dobro 
miasta. Już tr trzeba przyznać, Ż8 zasada rzą- 
dów austcjackich: Es bleibe beim Alten! wko- 
rzeniła się u nas głęboko i wydaje obficie swoje 
smutne owoce. Budujący koleje, ludzie młodzi, 


| 


światli mają i języki, ręca i głowy związane, na- 
wet ustawodawstwo odrzuciło ich jak parjasów, 
a przecież byłoby do życzenia, żeby technik choć 
jeden był w każdej lepszej Radzie gminnej, jak 
to już poniekąd uznano. 

— Wiadomości piśmiennicze. „Biblioteki 
stenograficznej*, czasopisma dla nauki i rozwojn 
stenografii wyszedł nr. 9. za wrzesień 1870. 

Wyznać trzeba, iż na tem polu piękniejsze. 
go i staranniej opracowanego dzieła pomyśleć 
niepodobna. Obok zwykłym drukiem podawanych, 
Jasno i zrozumiale postawionych reguł, umie- 
szczona jest stenografia co nadzwyczaj ułatwia 
naukę. Dotąd wyszło 7 arkuszy. Cały rocznik 
zawierać będzie podłag tego zakroju co naj- 
mniej 12 arkuszy, Cena rocznej prenumeraty 
3 zł. nadzwyczaj tanio jeżeli się zważy koszto- 
wność wydania i malą liczbę odbitków, 


Gospodarstwo przemysł i handel 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów, realizowanych na placn lwowskim w cią- 
gu tygodnia od 7 do 14. wrześna 1871. 
(Ceny w walneie austrjackiej. ) 

Zboża: a) Pszenica 170 f. w. w. zł. PY 
do 10'/,, kupnjących wiele, sprzedających mało, 
brak gotowego prodnktu. 

b) Zyto 160 f. w. w. zł. 6 do 67/. Po- 
pyt wielki. 

c) Jęczmień 140 f. w. w. 5 zt. 
zl. z późniejszą dostawą 

d) Kukurudza 170 f. w. w. Th l 

Zboża strączkowe: Groch 180 f. w. w, 
wielki 7'/, mały 6?/,, 

Nasiona : a) Koniczyna 180 f. w. w. z us 
mową na styczeń 45 do 50 zł. 

b) Anyż płaski tegoroczny 100 f. w. w. 
167/, do 18 zl. 

c) Kminek tegoroczny 100 f, w. w. 
do 20'/; zł. 

Nasiona olejne: a) Rzepak zimowy 150 f. 
w. w. 14 do 147, zł, letni 12'/, do 13 zł, 

b) Lnianka; 150 f. w. w. 10%, do 
10! zł. 

©) Nasienie lniane 150 f. w. w 10%, do 
10%, zł. 

Chmiel. Usposobienie stalsze przy większym 
popycie, 

Okuwita: Handel ożywiony. Produkt goto- 
wy 80 Tralles 41 miar 21 — 211, zł. zu 
mową na grudzień 17'/, zł. 

— Zarząd Tow. ogrodniczo-sadowniczego 
we Lwowie zawiadamia niniejszem wszystkich 
mających wziąć udział w tegorocznej wystawie 
płodów ogrodniczo-sadowniczych i jedwabniczych, 
że wysokie Ministerstwo rolnictwa, reskryptem z 
dnia 3. września 1871. l. 4601 przeznaczyło 
na premię wystawową dwadzieścia sztuk medali 
srebrnych. Oprócz tego udzielać będzie Towa- 
rzystwo nagrody pieniężne i liscy pochwalne i 
uprasza najuprzejmiej v wczesne nadsyłanie spi- 
sów przedmiotów wystawowych, tak dla spiesznego 
wydrnkowania listy, jakoteż dla rozesłania certy- 
fikatów uwalniających częściowo od opłaty jazdy 
osób i przewozn przedmiotów koleją żelazną. 

Od zarządu Towarzystwa ogrodniczo-sado- 

wniczego. 

Lwów dnia 16. września 1871. 

Wystawa nasion ogrodowych, urządzona 
staraniem c. k, Towarzystwa ogrodniczego we 
Wiedniu już 7. października r. b. otwartą zo- 
stanie, 

Zwracając ponownie uwagą interesowanych 
na tę wystawę, Izba uwiadamia, że wszystkie 
bliższe wyjaśnienia powziąć można w biurze Izby 
handlowej w godzinach urzędowych. 

Lwów dnia 18. września 1871. 

Z lzby handlowej i przemysłowej. 

— Na rzecz szkoły Dublańskiej wpłynęły 
następnjące dary: Od Wgo Wojciecha Janko- 
wskiego z Rosochowaciec 10 złr., od Wgo Kon- 
stantego Joungi z Zapałowa 10 złr.; razem 20 
złr. co komitet z wyrazem należnego uznania po- 
daje do powszechnej wiadomości. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów dnia 18. września 1871. 

Wywóz bydła rzeżnego w Austrji i Wę- 
gier jest bardzo znaczny i skierowany głównie 
ku Niemcom, zkąd znowu te bydło idzie do 
Francji i Anglii. Departament rachunkowy c. 
k. ministerstwo skarbu ułożył następujący wy- 
kaz wywozu w pierwszych pięciu miesiącach br. 
Wywieziono 30.133 woltów, 7.429 krów, 1885 
jałówek, 15.178 cieląt, 76.248 kóz i owiec, 
15.623 baranów, 61.454 sztuk trzody chlewnej 
i 7.895 presiąt nieważących 20 f. celowych, 

Telegram z Londynu donosi pod dniem 
17. bm. Zniwa wypadly źle, 13,000,000 kwar- 
terów zboża musi Anglja sprowadzić. 

Warszawa 15. września. Listy zast. serji 1 
4°% 90 rs. 10 k, — 89 rs. 60 k. Listy zast. 
serji 2. 4%/, 89.00 — 88.50. Listy] zastawne 
2 r. 1869 89.10 — 88.85. Listy likwidacyjne 
th 74,40 — 74.15 Poł. lot. z 1864 5%, 
000.00. — 000.00. Poż. lot. z r. 1866 5°% 
000.00. — 157.0. Akcje kolei warsz. - wied. 
87.50. — 00.00. Akcje kolei warsz. - bydg” 
69.00. — 68.00. Akcje kolei warsz. - teresp. 
119.0.-— 118.0. Akcje koloi lodzkiej 100.50-- 
00.00. Weksle na Wiedeń za 150 z. 93.60— 
93.30. 


do 5'4 


20! 


Sprawy sejmowe. 


IV. 


„Przy uchwalaniu rezolucji i po stokr 
może od tego czasu Gazeta Narodowa zw: 
cała uwagę, iż dla utrzymania prawdzi: 
auionomii krajowej, potrzeba koniecznie a 
by nie dla kraju z ogólnego dochodu b 
kwota wyznaczana na wydatki krajowe, I 
ażeby z ogólnego dochodu całego, kwota j; 
wna wyznaczona była na potrzeby wspóli í 
Podobny wniosek jako poprawkę do 4. pui 
tu rezolucji stawiali pp. Krzeczunowicz 
Skrzyński, i określali tę kwotę sumą, któ 
w ostatnich latach 6 w przecięciu szła | 
potrzeby państwowe. Poprawkę tę sejm wó 
czas odrzucił, nie śmiąc tak daleko posuwa 
swych żądań. 


Czesi przy rokowaniach z rządem my: 
tę podjęli, lecz pierwotnie żądali, ażeby 
tę kwotę na potrzeby wspólne oznaczyć dla 
wszystkich krajów według jednego i tego sa- 
mego stałego procentu, a nie według tego, 
co dotąd te kraje faktycznie na wspólne po- 
trzeby oddawały. Ządanie to Czechów spo- 
wodowało nas do napisania „Ugoda finan: 
sowa“, w której wykazaliśmy, że gdyby to 
żądanie czeskie przyjęto, to rozbitoby Au- 
strję, gdyż kraje ubogie jak Dalmacja, Istrja, 
Kraina, Salcburg nie mogą tego samego pro 
centu na potrzeby wspólne płacić jak kraje 
bogate, jak n. p. Czechy, Austrja dolna. Na 
pokrycie bowiem wydatków krajowych dla 
tych ubogich krajów, trzeba w jednych do 
płacać z funduszów państwowych, w drugich 
nic lub bardzo mało pozostaje po pokryciu 
wydatków krajowych na sprawy wspólne. 

Dochód z całej Austrji wynosi w prze- 
cięciu 191 milionów. Wydatki na pojedyncze 
kraje wynoszą razem 57 milionów. Na spra- 
wy wspólne więc idzie reszta, to jest około 
134 milionów. Na tę kwotę 134 milionów 
szedł z bogatych krajów kilsakroć większy 
procent z ogólnego dochodu, niż z uboższych. 
I tak gdy w dolnej Austrji dochód cały wy- 
nosił koło 51 milionów, to z tej kwoty za- 
ledwie 9 milionów idzie na potrzeby samej 
Dolnej Austrji a reszta koło 41 milionów 
idzie na potrzeby wspólne całej mouarchii, 
tj. z całego dochodu z Dolnej Austrji, na 
potrzeby krajowe idzie '/,, a na potrzeby 
wspólne */,. Taki sam stosunek zachodzi i co 
do Czech. Z Austrji górnej na potrzeby jej 
własne idzie /, część, na wspólne 3/,, W 
Morawii z 19 milionów dochodu ogólnego 
idzie na potrzeby Morawy 3 miliony, na 
wspólne 16 milionów. W Galicji z ogólnego 
dochodu idzie połowa na potrzeby krajowe 
a prawie połowa na wspólne. Dalmacja ma o- 
koło 1 milion dochodu a na wydatki krajo: 
we idzie około 2 miliony, tak, że na wy- 
datki wspólne nietylko nic z Dalmacji nigdy 
nie szło, ale przeciwnie, corocznie około mi- 
liona do pokrycia wydatków krajowych fun- 
dusz państwowy dopłacać musiał, Bukowina 
przynosi ogółem około 1,800,000 dochodu, a 
z tego na wydatki krajowe idzie prawie 5/, 
a na wydatki państwowe”/,. Kraina przynosi 
2,300.000 dochodu w przecięciu, lecz z tego 
na wydatki wspólne idzie tylko około 700.000, 
więc mniej niź 7/,. 

Przy tym stania rzeczy, wydzielenie we 
wszystkich krajach koronuych na wydatki 
wspólne jednakowego procentu, doprowadzi - 
łoby do rozprzężenia Austrji, bo kraje uboż- 
sze nie miałyby potem czem opędzić, wyda- 
tków krajowych. Czesi więc sami rozpozna- 
wszy stan rzeczy, cofnęli potem swoje żąda- 
nia i wrócili do „status quo*, t. j. do za- 
sady, sby na wydatki wspólne i nadal każdy 
kraj wydzielał tyle, ile dotąd w przecięciu 
z teg) kraju szło na te wydatki. Zastrzegli 
tylko sobie, że w razie, gdyby się dochód 
ogólny podniósł, to z nadwyżki 45 pret. ma 
iść na rzecz budżetu krajowego, a 55 pret. 
na rzecz budżetu państwowego. 

Wyłuszczyliśimy tę rzecz tak obszernie, 
bo dobrze jest, aby rozumiano u nas całe 
finansowe położenie, a powtóre, aby pokazać 
fałsze, które pisze Dziennik Polski, nie 
wchodzący nigdy uczciwie w rzecz, lecz szu- 
kający tylko pozorów, aby uderzyć na to, co 
powie Gazeta Narodowa. Pisze on we wczo- 
rajszym numerze, że Gazeta Narodowa w 
artykule: „Ugoda finansowa“ rozwijała myśl 
nieautonomiczną, Że gdyby nie państwo kra- 
jowi, ale kraj państwu wyznaczał kwoty, na- 
tenczas znaczyłoby to tyle, co rozbić Au- 
strję. Teraz zaś Gazeta Narodowa dowodzić 
ma, Że z ogólnego dochodu powinna być wy- 
zuaczona kwota na wydatki wspólne. Z wy- 
łuszczenia powyższego przekona się każdy, 
że Gazeta Narodowa uderzyła na pierwotne 
żądania Czechów, aby każdy kraj jednakowy 
procent oddawał na wydatki wspólne; a to 
rzecz zupełnie inna. 

Lecz myśmy się wdali w poważne wy- 
kazywanie fałszów Dziennika Polskieyo, pod- 
czas gdy żadne pismo nie bierze na serjo 
jego sofistycznych wywodów, zarzutów, wy- 
cieczek i paszkwilów. Nawet czytelnicy tak 
są przyzwyczajeni nie brać na serjo wszyst- 
kiego, co Dziennik Polski pisze, iż gdy przy- 
padkiem nawet czasem jaką prawdę napisze, 
to nikt mu nie wierzy. Pismo to zostawi po 
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Praga 19. wrzestia. mu: 
komisji trzydziestu (dla przedłożeń Tzą- 
dowych, do której cały sejm po 10 człon- 
ków z każdej kurji wybrał) Clam Marti- 
nitz i Rieger zdawali sprawę ostanie 
rokowań ugodowych. - Potem wybrano 
trzy podkomitety: dla kwestji prawno-po- 
litycznej, dla ordynacji wyborczej i dla 
ustawy narodowościowej. 

Grac d. 19. września. Heilsberg, 
wskazując na mesaż królewski do sejmu 
czeskiego, wnosi wybranie komisji dla 
roztrząśnięcia politycznego stanu pańsiwa 
l krajów, Zz poleceniem, aby komisja ta 
spiesznie zdala sprawę. 

Wiedeń 19. września. Poseł au- 
strjacki przy dworze holenderskim, hr. 
Langenau, jest przeznaczony na posła w 
Petersburgu. 
wn nn 

Przyjechali do Lwowa d. 19. września, 


Hotel Zorża: =H. ks, Lubemirski z Ni- 
żyńca, A. Cywiński z Płotycza. 

Hotel Europejski: r. Waygel z Krakov- 
wa, A. Jobecz z Jass. 

Hotel Angielski: H. Czajkowski z Bóbrki, 
G. Dwernicki z Podola, A. Gnoiński z Danilcza, 
I. Serwatowski z Bucniowa, W. Hoszowski z 


Sokolowa. 

Hotel Warszawski: Włodz. Rakowiaz z 
Kamieńca. 

Hotel Kuhna: Maksymilian Jędrzyjewicz 
z Sniatyna, Wincenty Kniaziołucki notarjusz z 
Rohatyna. 


Hotel Krakowski: F. Majewski z Pod- 


hajczyk, M. Miloszyński z Wołynia, J. Holzer 
z Ustałowie. 


Z ZZ ZZ ZZ 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 


ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano, 
5 ś „ 8» 7 wieczór. 

ś 5 » 3, 30 rano. 

» do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano, 
r » „12 „ 20 w nocy. 

» do Brod. i Złocz. „ 8 „ 52 rano. 
= x » ll „ 50 wieczór. 

Przychodzą 

Krakowa do Lwowa o 5. 7 m. 37 rano. 
7 m as Ml — wieczór. 
wf s 8 — wieczór. 
z Czerniowiec M » T — „wieczór. 
a. = n 2 „30 w nocy. 
z Brodów i Zloczowa „ » T „ 24 wieczór. 
A A » 2 „ 50 w nocy. 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 
(Podlug zegaru lwowskiego.) 
OQdchodzą 


do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano, 
r „ 12 „ 12 wieczór. 


Przychodzą 


ze Lwowa z Brod.iZłocz. o g. 6 m, 53 wieczór, 
m » 2 „ 19 w nocy. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z duia 19. września 1871 


godzina 2 min. 05 popoludniu. 


Wiedeń. Akcje franko austr. 119.75. Wę- 
gierskie kredyt. 109,50. Anglo-austr. 255 50. 
Unionsbank 259,75, Kolei Karola Lnd. 253 25, 
Kolei siedmiogr, 17250. Kolci połudn, 188.30. 
Kolei Alfólda 179.50. Kolei Kiżbiety 230 75, 
Kolei lwowsko-czerniow. 170.75. Węg. Nordost 
160 75. Kolei pólnocnej 210.50. Kolei Rudolfa 
162.50. Węgierska Ostbahn 115 75. Indemnizacje 
galicyjskie 75.00. Losy z reku 1764 135.75, 
Usposobienie: ożywione, 


[EO O z Z a OOO 


wam Pana 


fa Cichockiego 
ołportera mej księgarni, aby mie- 
mie do mnie zgłosił się, lub naj- 
rzeciągu dni sześciu podał dokładny 
s, w ważnej sprawie osobistej. 


18 1871. 
F. H. Richter. 
księgarz. 


deli Kerzel & Jeżewski 


w Buczaczu! 


wzywamy po raz ostatni do bez- 
nego zapłacenia powyższej kwoty 
z odsetkami — w przeciwnym ra 
oki sądowe poczynione będą. 


w Borszczowie? 


nie nasze publicznie nale- 
i naszej od 1'/, roku w kwocie 133! 
2 cnt. dotychczas nie otrzymaliśmy, 
amy Pana po raz ostatni, kwotę 
ymienioną wraz z odsetkami nie- 
znie nam nadesłać, w przeciwnym! 
kroki sądowe poczynione będą. 

J. F. Kleina Wwa ć Rissler. 


Z Kadlubisk. 


imoim głównym magazynie Nafty obok Sgo Fa 
zarzą, otwo.zyłem 


w którym dobrą Naftę o 2 centy na funcie 
tamiej dostać można , jak obecnie w innych! 
sklepach naftowych sprzedają. 


Pan Piotr Partykiewicz 
sieważ na wielokrotne zawezwaniejraczy donieść do apteki Wgo Piotra 


ubliczuie, Państwo należyto=|Mikolascha w swoim własnym inte- 
zej w kwocie 157 złr. 78 et. niejresjg, o miejscu pobytu. 
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ESE o umMŘŘħiÃĂ— 
Ekspedytor pocztowy 
J. F. Kleina Wwa ć Rissler. znajdzie zaraz umieszczenie 
anu Artiur Niemczewski |przy poczcie wszechyniach.2-3 


Ponieważ na wielokrotne zawee-|kolejowego, jest na sprzedaż 


z ogródkiem za 600 zir. całkiem nowy. 
Okolica piękna, tania, las i woda bliska. 


skiego w Ottynii 


Ant. Pawlikowski 


Niniejszem podaję do wiadomości, że przyj 
| JERZY PACALI 


nauczyciel tańców, 
uwiadamia Szanowną Publiczność, że udziela 
w domach prywatnych, w pensjonatach, 
jakoteż w swojeim pomieszkaniu lekcje we 
wszelkich towarzyskich, narodowych i Solo- 
tańcach, w sposób najłatwiejszy. 
Osohy życzace sokic pobierać nauke w tańcach, 
racza sie zgłosić do mieszkania jego przy ulicy 
wyższej Ormianskiej pod l. 126 m. w kamienicy 
p- Dro Slupnickiego na pierwsze pietrze. 3—3 
HRB x Ez 


Sklepik drobiazgowej sprzedaży, 


2858 4—? 
Piotr Miączyński. 


fabrykant nafty we Lwowie. 


Stanowczy sposób leczenia 

chorób płciowych, wszelkich wyrzu- 
tów, ran syfilitycznych 

Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36, 


DEPURATIF 


J. W. 


Skuteczność syropu 
roślinnego ka 
nego przeciw liszajom, 
du SANG IROA Ae za- 
nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się okazała 
że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron Świata jak najzaszczytniej 
popiera. 2393 24—24 


Y Przyj ak 
PLUS oe Piee i 
COPAHU 


dny syrop Cytrynianu 
Żelaża Dra. Chable do 

izis w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnościa wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są : rzerzączki, upławy, oslabienie ka- 
nalu, otoki pechorza. l . 
Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 


W Ottymii. 500 kroków od dworca 


DOMEK 


Bliższa wiadomość u właściciela ks. Jastrzęb- 
3000 1—1 


Dr. Med. i Chirurg., Mag, Akuszerji, 3—8 


Odpowiedzi na sprawozdanie mego stryja| 
Leona Bagińskiego w Kołodziejowie w N. 204 


wróciwszy z zagranicy osiadł we Lwowie i 
zajmuje się szczegółowe leczeniem 


= 


Lwów, ulica 
Brygicka 208 Asze piątro na 
prawo. 2931 3—3 


Poszukuje się dla miasta doświad- 
czonej 
BONY 
do dwóch małych chłopców , posiadającej 
język polski i niemiecki. 
Bliższa wiadomość w domu p. Zieliń- 


chorób kobiet i dzieci. — Mieszka na 
|rogu ulicy Pańskiej i Kamiennej 1. 856, 1. piętro. 
Ordyn. od g. 10—12 rano a od 2—4 po południu. 


L. 631. 
Konkurs. 


Celem obsadzenia posady 
prowizorycznej kancelisty, po- 
łączonej z obowiązkiem pro- 
(wadzenmia Kontroli kasy, roze 
pisuje sie powyższy konkurs 
z terminem do dnia 30 b. m. 


„Gaz. Nar.“ przytaczam odpis dekretu mej 
pełnoletności. R 

L. 7832. Stanisławowski c. k. sąd obwodo- 
wy jako władza nadopiekuńcza uznaje p Wi- 
ktora Bagińskiego syna ś. p. Edwarda Bagiń- 
skiego na duiu 6. marca 1848 r. urodzonego, 
w skutek prośby i przyzwalającego się oświad -| 
czenia matki i opiekunki i współopiekuna zi 
opuszczeniem brakującego mu jeszcze do fizy- 
cznej wieloletności czasu jednego roku i dzie- 
więć miesięcy, za pełnoletniego i nadaje mu 
zarząd wolny swoim majątkiem. 

Ozurewicz m. p. 
Z Rady c. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów 18. czerwca 1870. 


skiego na Halickiem pod l. 724, na 
drugiem piątrze drzwi Nr. 4. 2977 2-3 


M. BOSCOVITZ, OPTYK 


we I.wowie, róg szerokiej ulicy, poleca 


nieprzemakalne odzienia 


Keodorowicz m. p. 
Przekunać się więc zechce Pan Stryj Dobr. 
Że już od roku pełnoletni jestem, słusznie więc 
żądać i prosić mogę by mi należącą się spuś- 
ciznę pos p, babce do 3. dni pocztą przysłał 
gdyż wystąpić i Żądać sądewnie byłoby z mej 
»|strony niegrzecznością (nieozmajmiwszy parę dni 


z płacą 400 zir. 


J 

Ubiegający się o tę posadę ma udo- 
wodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego, manipulacji kasowej i złożyć) 
kaucję równającej się rocznej pensji. 

Podania w oznaczonym czasie należy 
wnieść na ręce burmistrza. 

Zwierzchność gminna miasta 
Bełz, dnia 11. września 1871. 


1—4 z rozmaitych materyj , a to: wprzody). Zaprzeczam twierdzeniu mego stryja 
Białe gumowane __ że wcale nie roszczę sobie do większej pretensji 

płaszcze . . . . odl2zł. —ce, do 18 zł. — c.|__E|na spuściznę, jak tylko tyle, co mi się należy, 

talmy . . . . . nllm=mn 16 „ » |rz|bo wrazie nieoddania mi”pieniędzy dobrowolnie, | 

paleloly anno wo ane ” 7 "|27 przyzna i osądzi sąd w jakiej cenie był i jest 
Czarno gumowane 2.4 PTZ adlan J 

płaszcze . od Y zł. 50c. do 17 zł. — e. PA ; 

talmy . . - -. . y RS Aka u »sx=|gów należy ? $ 

paletety $ a TAn 5 3. anie X : r 5 e 4 

pa es alachłepcówj We 1 yz OWÓR Panie Stryju Dobr. i były opiekunie po raz 


wtóry proszę i wzywam publicznie byś mi byl 
łaskaw i do 3. dni pieniądze pocztą przysłał, | 
gdyż po stryju Żadnej spusścizuy nie żądam, 
À ponieważ mająteczek jaki posiadasz jest Twej, 
Ed kt żónki a raczej Stryjanki, także proszę Panie! 
„WO , |Stryju Dobr. mieć to w pamięci, co wyznaję 

C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach pudzjelteraz publicznie, że jako prawy polak wszelkie- 
do publicznej wiadomości, że stosownie do wnio-|mi niezasiużonemi darami pogardzam. 1=1 
sku kuratora adwokata Finkelsteina i'na prośbę; 
p. Antoniny Sopotnickiej, przeprowadzając eg- 
zekucyjną licytację w sprawie egzekucyjnej p 
Antoniny Sopotnickiej przeciw małżonkom Ja- 
nowi i Teofili Linertom o zapłacenie kwot 309 
złr. w. a z 5° odsetkami od 1. listopada 4865 


płaszcze wojskowe 


L. 2818,4198. 


mi6 m 


Wiktor Bagiński. 


L. 92u. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia dochodu z myta po- 


bieżącemi, 25 złr. i 15 złr. i kosztów sądowych bieranego na drogach krajowych w powiecie Brze- | 


w kwocie tl złr. 28 ct. w. a. wedle dom LI |żańskim, odbędzie się licytacja ofertami ustnemi. 
pag. 219 poz. 4 i 5a w stanie biernym realno-|i pisemnemi dnla 3. października i87! r. Przed- 
ści pod Nrem *, w Brzeźauach na miastaczku|miotem licytacji będzie: myto drogowe w po- 
położoną, na rzecz egzekwentki intabulowanych,|lączeniu z mostoweim na drodze krajowej brze- 
tudzież kosztów egzekucyjnych w kwocie 2 złr. |rzańsko-złoczowskiej i brzeżłańsko-podwołoczy- 
36 ct. w. a. 14 złr, 32 ct. w. a. 121 zkr. 3 ct.jskiej na stacji w Brzeżanach w kwocie wywo- 
w. a. uchwałą c. k. Sądu powiatowego, miejsk.|tania z obydwu rogatek złr, 7017 a. w. 

del. z dnia 28. grndnia 1870 do L. 25726 do-| b) myto drogowe w połączeniu z mostowem na 
zwoloną, w celu przymusowej sprzedaży wspo- stacji w Kozowie z ceną wywołania złr. 
mnianej realności pod Nr. */,, w Brzeżanach| 1500 c. 50 a. w. 

na miasteczku położonej, egzekutów Jana i Te-| c) myto drogowe na stacji w Horodyszczu w 
ofili Linertów własnej, rozpisuje się niniejszem| kwocie wywołania złr. 700 cent. 50 a. w. 
publiczna sprzedaż tej realności, która w trzech Oferty podawać można ustnie lub pisemnie 


morg pola w Kołomyi i co mi się za 12 Kr 


f 


f 


20 cetnarów 
6 


żołędzi: 


potrzebuje apteka 
pod gwiazdą Pio- 
tra ikolascha | 

f 


we Lwowie i prosi 
posiadaczy 0 uwia- 
domienie, swis h 


5 = GG 5 WB BBB 0% 34 


— r 


$ 
4 


| 


U 
i 
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srodkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraux), maść przeciw hemoroidalna. 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka. 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte- 
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 
pan a e e wig dl 


Skradzione Konie. 


We wsi Lubelli dwie mile od Żółkwi odda | 
łonej, zostały w nocy z dnia 11. na 12. b m. 
cztery konie skradzione. DBliższy opis tychże| 
koni, własności obywatelu J. D. wsi wymie-| 
nionej jest następujący; p 

1) Klacz gniada, osobliwszej oznaki nie ma 
Źudnej, wzrostu średniego, liczy lat 8 i jest.) 
oddziełonę od źrebięcia. 
2) koń, kasztan, nad 


| kopytem prawej tylnej| 
nogi z białą plamą, wzrost średni liczy lat 5. 
3) i 4) Dwa konie szpikawate, nierównego 
wzrostu, liczące po 5 lat. | 
Wzywa się przeto dotyczące wladze straż- | 
nicze o łaskawe poczynienie odpowiednich kro- | 
ków, jakoteż uprasza się i prywatne strony| 
w tym względzie, podczas gdy podpisany zobo | 
wiązuje się rzetelnego zualazcę sowicie wyna- | 
grodzić. 3—3 
J. D. obywata! wsi Lubelli. 


Najnowsze 10-10 


f © LJ 
kombinacje. 
Po dwudziestu uczestników gry na | 
20 sztuk węgier. losów pre- 
miowych i 2 sztuki brun- | 
świeckich losów serjowych, | 
15 miesięcznych rat po LU złr. 
20 sztuk węgiersk. premio- 
wych losów po 50 złr. 
i 1 brunświcki serjowy los, 
15 miesięcznych rat po 5 złr. 
20 sztuk losów z [864 po 50 zir. 
i I brunświcki los serjowy, 


17 miesięcznych rat po 6 złr. 
Wybraliśmy tylko takie losy, które się 
oznaczają najkorzystniejszemi planami gry, 
a widoki wygranej podnoszą się przez do- 
danie losów serjowych , z któremi whj 
ciągnieniu 30. września gra się na trafną 
złr. 150.000 w sreb ze (bez podatku) 


i bezwarunkowo wygrać musza. 


terminach, mianowicie 20. października 20. 

listopada 1871 po cenie łub wyżej ceny sza- 

cunkowej, zaś przy trzeciim terminie na dniu 

20. grudnia 1871 nawet niżej ceny szacunko- 

wej, każdą razą o 10. godzinie przed południem 

w tutejszym Sądzie pod następującemi warun 

kami sprzedaną zostanie. 

1) Jako cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tej realności t. j. kwotę 473 
złr. 95 cent. w. a. 

2) Chęć kupienia mający winni są przed roz- 
poczęciem licytacji b. część ceny Bzacunko- 
wej t. j. kwotę 94 złr. 75 et. w. a. jako 
wadjum (poręczne) do rąk komisji licyta 
cyjnej złożyć, które najwięcej ofiarującemu 
do ceny kupna zostanie wliczone, a innym 
oferentom zwrócone. 

Egzekwentka p. Antonina Sopotnicka jest 
od złożenia wadjum wolna. 

Reszta warunków lieytacyjnzch jakoteż exe 
trakt tabularny i akt szacunkowy mogą bydź 
w tutejszo Sądowej regisqraturze przejżane, zaś 
ciężary rządowe w urzędzie podatkowym spra- 
wdzone. 

O tej licytacji zawiadamia się egzekwentka 
Antonina Sopotnicka egzekuty Jan i Teofila 
Linerty do rąk własnych, jedyny wierzyciel 
Alojzy Linert na ręce postanowionego kuratora 
adwokata Finkelsteina. C. k. Namiestnictwo 
imieniem funduszu indemnizacyjnego, e. k. 
Prokuratorja skarbowa imieniem należytości 
skarbowych, niemniej zawiadamiają się ci Wszy 
scy wierzyciele, którzyby po ogłoszeniu tej li- 
cytacji pyawa hypoteczne na tej realności u- 
zyskać mogli, nareszcie wszyscy którymby z 
jakiej kolwiek przyczyny niniejsza uchwała nie 
mogła być doręczoną, przez edykta i przez ku- 
ratora adwokata Finkelsteina. 2995 2—3 


Z e. k. Sądu powiatowego. 
Brzeżany dnia 28. sierpnia 1871. 


Bez bolu, bez wstrzykiwania, 
bez zażycia leków do wewnatrz, które wcze- 
śniej lub później wywieraja szkodliwe skutki 
na organa trawienia, tudzież bez żadnych sku- 
tków nie przeszkadzając pacientom w codzien- 
nych zatrudnieniach, leczy 


RZERZĄCZKI 


zastarzałe , za pomoca środków przez znako- 
mitaści za najdokładniejsze uznane, podług 
nowej metody, radykalnie i szybko 


Dr. HARTMANN, 


członek wiedeńskiego med. fakultetu , 
„Stadt, Stuhenbastci 14. 
Także wyrzuty naskórne, osłabienie siły 
męzkiej., zwężenie cywki maczowej, polucje, 
npławy niepłodność i bladaczkę u kobiet i 
inne słabości sekretne leczy podług najnow- 
szych doświadczen niezawodnie i szybko. Ro- 
wnież leczy bez operacji 
a przeto bez bolu i bez zoatawienia blizn, 
wrzody, czyraki wszelkiego rodzaju skrofu- 
liczne i sytlityczne. . 7 
Najściślejsza dyskrecję zapewnia sie, Li- 
stownie można pod przyhranem nazwiskiem 
korespondować. Ža nadesłaniem stasawne- 
go wynagrodzenia wysyłają się leki wraz z 
przepisem użycia. 3 4 j 
Zakład ordynacyjny z osohnemi salonami 
dla mężczyzn i pan 
Stadt, Stubenbastei Nr. 14. I. piętro. 
Bag- Wchód oi Towarzystwa ogrodniczego 
i Wollzeile. 
Ordynacja od 10. do 4. w Niedzielę i Swieta 
od 9. do i. godziny. 2651 8—30' 


Wien, 


do terminu oznaczonego na czas od 1. stycznia!q, 


1872 na rok jeden lub też trzy po sobie na-| 
stępu jących. Pray ofertach złożyć trzeba jake 
wadjum 10%, ceny licytacyjnej. O bliższych 
warunkach licytacji dowiedzieć się rożna w go 
dzinach zwykłych urzędowych w  kancelarji 


. 977 odpis. Wygrana będzie w gotówce podzieloną, 
pr'cz tego otrzymują uczestnicy po splace- 
niu wszystkich rat, wyżej wymienione ory- 


Dbwi f 
Obwieszczenie. f: i , 
ginalne losy naich zupełna własność. 


Celem wypuszczenia w dzierzawę tutejszegojf * y= „a przystąpić do każdego z tych to- 


Wydziału powiatowego. 


miejskiego kamieniolomu na czas trzyletni, 
t. j. od 1. Stycznia 1872 do 31. grudnia 874, 
odbędzie się w kancelarji Zwierzchności gmin 
nej w Trembowli na dniu 11. października 1871) 
o godzinie 11. przodpołudniem druga publicz- 


2990 1—3 


Z Wydziału powiatow. brzeżańskiego. 
Brzeżany dnia 12. września 1871. 


warzystw gry, nadsylając 2 pierwsze raty. 
Promesy na losy kredytowe, Ę 

"ięgnienie 1. października, główna wygrana 

ztr. 200.000, po złr. 3*/, wraz ze stemplem. 


A. Maczuskiego 
Ekstrakt z orzechów 


do farbowania włosów na blond, bru- 
matano lub czarno, tudzież wszelkie 


PERFUMY 


ako to: pomady kwiatowe, olej- 
ki kwiatowe, mydła kwiatowe 
i wszelkie 2862 4—8 


Toaletowe artykuły 
są do nabycia we wszystkich miastach 
aust. monarchii, które za najlepsze uznane, 
w przednich jakościach poleca 


| 


A, Maczuskiego 


Wien, Karntnerstrasse, 26. 
Ogloszenie. 


Przy Towarzystwie muzycznem w Przemyślu 
jest do obsadzenia posada Dyrektora 
muzycznego z roczną płacą 300 
zir, a. w. 
| yczący sobie ubiegać się o tę posadę raczy 
do 15 pażdziernika b. r. nadesłać Wydziałowi 
Towarzystwa dowody, Że posiada uzdolnienie 
dyrygować orkiestrą współdziałać przy wy- 
konaniu utworów muzycznych jako Solista na 
skrzypcach i towarzyszyć do spiewu na forte- 
pianie. 

Od Wydziału Towarzystwa muzycznego. 

Przemyśl 11 września 1871. 2979 1 8 


wszelkie cierpienia 

MLO Ih nerwowe wjednejchwi- 

J li ustępują po użyciu 

pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
Iw Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawio w składach mater- 
jałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud- 
wika Spiessa. 2392 23—24 


REA LNOSÇ 


składająca się z 3, morgów ogrodu z budyn- 
kami, jest z wołnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomońdć pod Nr. 158 miasto 


na licytacja. 


1000 złr. w. a. jako czynsz jednoroczny z do- 
datkiem 1000 sztuk szlufowanych plyt chodni- 
kowych bezpłatnie na użytek miasta, | 


się w terminie powyższym zaopatrzeni w za- 
kład kwotę 100 ztr. w. a. 
celarji zwierzchności gminnej w fTrembowli 
przed licytacją ogłoszone zostaną. 


w kancelarji Zwierzchności gminnej podczas g0% Garl Simon, Thierarzt 
dzin urzędowych być przejrzane. $ 


Wechslergeschäft der Admini- 


stration des „Mercur,“ 
w Wiedniu, Wolzcile , 13. 


Za cenę wywołania przyjmuje się kwotę 


Ubiegający się o powyższą dzierżawę mają 


Mein weltberiihmtes 


wynoszący w kan- 


CUKIERNIA | 


A. ŹMUDZIŃSKIi M KOSTECKI 


poleca Szanownej Publiczucści sprowadzane codzień 
ŚWIEŻE 2976 2—3 


NOGRONA FESLAWSK 


stosowne do kuracji, 
po cenie bardzo umiarkowanej. 
Zamówienia na prowincję uskuteczniają się z wszelką akuratnością. 


W wrześniu r. 1870 otwarta zostala 


w Drohobyczu 
w Rynku. przy handlu p. KAROLA BAYERA 


FILIA KSIĘGARNI KAROLA WILDA 


wraz ze SEE LADEN NUT MUZYCZNYCH, tudzież 


CZYTELNIA (WYPOŻYCZALNIA) 


książek polskich, niemieckich i francuskich. 
Filia ta zaopatrzoną jest stosownie do potrzeb miejscowych, szczególnie obiicie zaś 
w książki szkolne, polskie, ruskie i niemieckie, 
klasyki greckie i łacińskie, ttómaczenia i komentarze takowych, mapy i atlasy geografi- 
czne globusy i t. p.; wszystko 2872 2—8 
po cenach stałych jak najumiarkowańszych. 
DEB" Wszelkie zamówienia wykonywane będą spiesznie i jak najakuratniej. 


A. STEIFA Synowie we Lwowie 
inyuaii Wielki transport Kaloszy suk: 


damskie po 75 i 90 cent. — męzkie po 1 ztr. 
Zamówienia z prowincji zatątwiają się odwrotną pocztą, 
Odbiorcom większej ilości opuszcza się 107;,. 


2944 3—6 


R x 
Najnowsze materje wełniane 
na surduty i spodnie; 
szwułkzki na am i zejdsgi 
pluszowe, aksamitne i welmiane; 
najmodmiejsze materje z zagranicznych fabryk na 
plaszeze damskie, paletoty i marynarki 
sukienka (drap des dames) i fłanelki angielskie 
na kostjumy i suknie damskie, 
Rypsy 
czysto wełniane na pokrycia futer dla dam; 
plaidy, szale, chustki welniane, kaftaniki, skarpetki, 
kapy, kołdry flanelowe, dywaniki na lokcie, koce 
na konie i inne różne welniane towary. 


Sukna w różnych gatunkach 


na liberje i sukna wojskowe: 


poleca we wielkim wyborze 
po najumiarkowańszych cenach 
magazyn sukna i towarów modnych 


PIETRONCHA i SCHNEIDERA 


we Lwowie, przy placu Katedralnym w domu p. Saara p. l. 30m. 


LELEL 


2 © 
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biale holenderskie 


© v 

ziarnka gorczycy 
= 
nadeszły mi świeże. Broszury o użyciu i skntkach 
f tego wybornego produktu natury wydają 
f się każdego czasu bezpłatnie, ana żądanie odsyłają 
się franko. 2418 6-6 

Sklad we Lwowie u p. Zygmunta 
Błuekera, apt. pod srebrnym orlem. 


20.000 franków kę 


Restitutions-Fluid 


zgłosić, gdzie dalsze warunki licytacyjne tymże nur von mirselbst oder G. Ullrich wien Judenplatz ską 


PREIS: 74 Kiste fl. 20; 1 Kiste fl. LU; 
Ma Kiste fi. 5'/ą. | 

Erfiinder des Reslilutions- 

Fluid, Gründer der Fluid-| 


Warunki licytacyjne mogą także każdego czasu 


2991 2—3 
Trembowla 28. sierpnia 1871. 


|Heilmethode. 2381 5—20 
Wien, II Bezirk, Schiffamtsgasse 14 


m — 


Dla fabryk spirytusu 


Neugebauera patentowane maszyny do rozcierania słodu. Najiacjonalniejsze użycie A 


| 
Fabryka perfum słodu, największe zużytkowanie i oszczędność. 
szyny ręcznej w rozmaitych wielkościach sporządzone od 240 złr. do 48) złr. i wyżej. 


W praktyce niezrównala. ma- 


Do windy, 


Neugebauera patentowane naczynie na holowice, chlodniki i do zacho wania. 
Przyrząd w każdej racjonalnej gorzelni niezbędny. Ceny od 1 wiadra z miedzi i blachy 
żelaznej 60 złr. 

Neugebauera patentowane aparaty do fermentacji. bardzo praktyczne i pojedyń- 
cze. 
100 złr. koszta urządzenia około 8 złr. od kadzi fermentowej. 

Na żądania udzielają się wyjaśnienia, tudzież przyjmują się urządzenia, budowy, 
i wprowadzenie w ruch gorzelni, które ma przynieść najkorzystniejsze wydatki. 

J. Neugebauer & Comp. 
Ingenieur u. Brennerei-Inspector in Pressburg. 
(W razie wczesnego dostarczania u owyźszych przyrządów, uprasza się o rychłe zamówienie.) 


Dla gości kąpielowych w Franzensbadzie i Karlsba- 
dzie, również dla tych, którzy chcą się leczyć w domu. | 


Franzensbadzkie błoto mineralne, 


przyrządzone z bardzo skoncentrowanych pokładów soli i 
żelaza (Moorextraet) w fabryhach błota mineralnego Gün- 
thera © Czernicky w Frazensbadzie: liwerantów błota dla 
Karlsbadus, 
używa się jako Środek uzupełuiający do kąpieli żelazistych tak w przedkura- 
cjach jakoteż na ukończeniu kuracji osobliwie dla tych, którzy podebne kuracje 
w domu odbywają, a mianowicie w przypadłościach miedokrewności w nie- 
doczynności funkcyj, które później objawiają się jako skutki w słaboś- 
ciach bladaczki, skrofnlach, szkorbucie, w reumatyzmie 
nerwowym i w stawach, newralgiach, w paraliżach, w sla- 
bościach płciowych itp. 

Niesfałszowane do nabycia we Lwowie u p. E. MHENDROCHO- 

WICZA, w Brodach u p. ADOLFA BYK, w Czerniowcach 


2432 12—12 


w sklepie. 2963 1—? 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. 


u p. barona A. GOSTKOWSKIEGO. 2731 15—15 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki, 


N 


Za rysunek, opis i przepis użycia włącznie z prawem użytkowania dla jednej gorzelni ię 


RE daremnie !! -Z 
Tylko 6 zł. | 
20ta część 400 frank. tureckiego losu, 


N Za wkładką 6 zł. raz na zawsze i bez dalszych wplat otrzymać może każdy, 
4 prawnie ostemplowany los udziałowy i staje się współwlaścicielem na tym kwicie 
4 wymienionego losu i gra 4 d 

6 kroć rocznie daremnie. 
Żadna pożyczka loteryjna nie nastręcza takich korzyści, jak ta przez rząd oto- 
N mański gwarantowana , wyposażona ogromnemi wygrancmi 
N 


A 600.000, 300.000, 60.000, 10.000 frank. itd. 
) a wszystkie wygraue wypłacone będą 

w złocie bez potrącenia podatku, 
a najmniejsza wygrana przynosi 400 frank. w złocie. Nadarza się tedy biedniejszym 
sposobność, z małą wkładką bowiem tylko 6 zł. zapewnić sobie szczęście, gdyż za 
pomocą takiego kwitu udziałowego można wygrać 2811 4-4 


300.000 franków. 


Zakupno kilka sztuk z rozmaitemi numerami podnosi szansy wygrania. Sądzi- 
my, Że tę kombinację szan. Publiczności możemy jak najlepiej polecić, 1 spodziewamy 


` 
` 
x 


j się licznego udziału tem pewniej, że przyszłe czągnienie, z wygraną 300.000 frank. 
` nastąpi dnia 1. października. 


Bankhaus Messinger & Comp., 


IEIS LIIIILIIELIIILIILELE G 


2 
, Wien, Stadt, Schullerstrasse 7, nächst dem Stetansplatz. 
W Peszcie, Dorothagasse, Wurmihof. 
NAP Zamówienia z prowincji bedą natychmiast załatwione. „A 
„SB 


4 
x 
Jako 


ochronę przeciw cholerze 


zalecają się 
patentowane filtry do wody 
z węgli w masę wyrabianych, 


za pomocą których oczyszcza i ułepszą się najgorsza woda, bowiem pod 

czas slabości epidemicznych przyczynia się najwięcej zła woda do picia. 
Te przyrządy do filirowania sluża do użytku dla każdego domu 

gospodarstwa, aptek, szpitali, koszar, zakładów fotograficznych i fabryk 

wód mineralnych; mogą być także użyte w podróżach jako puhary do 
Ceny fubryczne od 2 zl. 40 30 zł. 


OPTYRA. 


„Maurycego Boskowitz, 
we Lwowie, rog Szerokiej ulicy, przy placu Marjackim. 
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picia. 
Do nabycia u 


a 
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kerla. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. 


